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Walka o termin rozwiązania Sejmu 


Najbardziej na zakończenie prac obacnego 
Sejmu i rozpisanie nowych wyborów nalega 
rząd. Postulat ten był jednym z programowych 
fuuktów p. Po.ikowskiego i konsekwentnie zdą 
ża on do przeprowadzenia go, Jest to z punktu 
widzenia tego rządu zupełnie naturalnie. Rząd, 
który nie opiera się na żadnej większońci, nas 
wet na żad.em więksżzem ugrupowaniu posel: 
gdziem; rząd, który nazywa się bezpaiuyjny i 
wskutek tego musi utrzymywać swą egzysten= 
cyę od wypadku do wypadku; rząd wraszcie, 
który w ważnych sprawach (spiawa wileńska) 
usuwa się od bewupośredniego działania i wysus 
wa Naczelnika państwa, taki rząd ma interes w 
osięgnięciu stabilizacyi, a tej w tym Sejmie o= 
trzymać nie moża. WW dodatku filar tego rządu, 
p. minister skarbu Michalski wdał się w walkę 
"z Sejmem na tle swych projektów, co do której 
wyniku nie można napewno wióżyć rządovi sus 
kcesu. t 

Na sukurs rządowi pospieszyło kilka stron= 
mictw o dyamctralnie przeciwnych zapatrywa: 
niach, a tylko na tym punkcie zgodnych, mia: 
nowicie Wyzwolenie, lewiea.P. S. L. 'Stapiński) 
i narodowi demokraci ze swymi fuwarkami. 
Stanowisko Wyzwalesia i Stapińskiego jest jas 
ane: liczą, że wybory przyniosą im znaczne 
wzmocnienie i dłatego prą do nich, Zresztą zy» 
skać nle zyskać, ale stracić dużo nie mogą, o ile 
geometrya wyborcza nie pokrzyżuje im rachun= 
ków. Jeżeli na masę chiopską, wśród której te 
dwa stro.nictwa działają, są. wogóle obliczalne, 
można przyjąć, że ich radykalny ton nie zawie: 
dzie ich nadziei na wzmocnienie się kosztem 
więcej politykującej partyi witosowej. 

Dążenie endecyi do zakończenia żywo$a obes 
cnego Sejmu staje się zrozumiałe w świecie 
poda ego przez nas wczoraj wypowiedzenia się 
p. Brysińskiego. Wycieczka Giąbińskiego i Za: 
łuski do Ameryki była obliczona na wybory; 
obecnie endecya, dorwawszy się tak znacznego 
kąska, jak okrzyczany przez nią „zamach na ca: 
łość Polski", otrzymałaę znakomity atut do agi- 
tucyi wyborczej i chce jedno i dragie — pienią: 
dze amerykańskie i demagogiczze hasło — wys 
zyskać, póki pierwsze są, a drugie jeszcze jest 
w świeżym stanie. Z tej racyi proponowany 
przez p. Ponikowskiego na wiorkowym konwen= 
cie seniorów termin marcowy do pizeprowadze: 
nia wyborów wydaje się p. Głąbińskiemu za dłu: 
gi, gdyż jego zdaniem możnaby to zwobić już 
w stycz. iu. . 

Premier na wspomnianym konwencie Senio= 
rów wyliczył 11 spraw, które obecny Seim po: 
winienby jeszcze załatwić, Są to sprawy nastę: 
pujące: 1) ordynacya wyborcza do sejmu i ses 
matu, 2) danina państwowa, 3) środki naprawy 
państwowej gospodarki finansov6j, 4) podatek 
od zbogacenia się w czasie wojny, 5) danina wy: 
równawcza, 6) nowela do ustawy o Stanie wy» 
jądkowym, 7) tymczasowe zarządzenia w przede 
miocie zwalczania knowań przzciwpaństwowych, 
8) dochody osobiste, 9) ujednostajaieaie podatku 
przemysłowego, 10) upoważnienie ministra skar- 
bu do podwyższewia stawek poditków bezpo- 
średnich, 11) zasilenie finansów miejskich, Jak 
widzimy, są to przeważnie sprawy finansowe, 
którę — co należy przyztać — wob:zc stanu 
skarbu są istotnie niecierpiące zwłoki, Pytanie 
tylko, czy właśnie te Sprawy, które z natury 
awej wywolają największe kontrowerzye (mies 
liśmy już tego przykład przy obradach komi: 
syjnych nad daniną), dadzą Się załatwić w pos 
żądanym przez rząd terminie i w pożądanej dla 
skarbu państwa treści. Zbyteczne natomiast są 
punkty 6 i 7, choćby z tego powodu, że smutną 
pamięć pozostawiłby po sobie Sejm, uchwalając 
jako przypieczętowanie swej dżiałalaości dwie 
ustawy wyjątkowe, co do których potrzeby sam 
p. minister sprawiedliwości ma watpliwości. 


Na podanych powyżej 11 punktach nie wyczer 
puje się jednak program pric Sejmu w przez 
widzianym ała:esie czteromiesięcznym (grudzień 
do końca marca). Każde stronnictwo ma ze swej 
strony jeszcze coś, co uważa za koniecz1e, wzglę 
dnie bez czego miaiody utrudnioną akcyę wys 
borczą, I tak p. marszałek uważa za konieczne 
uchwalenie jeszcze ustawy o samorządzie woje: 
wódzkim, posłowie Rataj i Skulski uważ:ją za 
pilne uchwalenie regulamińu sejmowego, dr 
Thon uregulowanie spraw żydowskich itd. Stu» 
sznie wobec tego podniósł pos. tow. Moraczews 
ski, że w czasie do końca mą:ca niema mowy 
o załatwieniu wystawionego programu i że 
wszelkie oznaczenie z góry terminu byłoby tyl- 
ko fikcyą. W rezułiacie kon'.ent postanowił na 
wniosek posia Witosa wyłonić specyulne ciało, 
w Skład którego wejdą po jednym pnzodstawi= 
cielu poszczególnych klubów. Żadaniem tego 
ciała będzie opracowanie programu prac niee 
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zbędnych do załatwienia przez Sejm ustawoda: 
wczy. Na tej zasadzie będzie dopiero można mó: 
wić o terminie nowych wyborów. 

Na podstawie tej dyskusyi i jej końcowego 
postanowienia można ustalić, że żadne strone 
nictwo nie „podniosło zasadniczego zarzutu przee 
ciw zakończeniu istnienia tego Sejmu. Kwestya, 
czy nasiąpi lo po uchwaleniu 11 projktów, czy 
z końcem marca lub kwietnia, jest drugorzędna. 
wobec ustalenia samej zasady, Tizeba bowiem 
pamiętać, że niema środka prawnego, który zmu 
siłby ten Sejm do rozwiązania się, toteż dobro- 
wole ustąpienie jest jedynem wyjściem z sy» 
tuacyi, wytworzonej w czwartym roku istnienia 
Sejmu. Jakikolwiek będzie rezultat obrad przez 
kilka jeszcze miesięcy, mie wpłynie on zasadnie 
czo na zmianę zapatrywań na działalność dogo= 
rywającego Sejmu. Jeżeii uchwali ordynacyę 
wyborczą bez zhytniego zeszpózenia jej geome= 
tryą wyborczą. będzie to zakończeniem kresu, 
Który należy do historyj i którego ocaaa nastar 
pi już z perspektywy dziejowej. 

ij. 


Odparcie zamachu na 8-godzinny czas pracy 
w handlu 


(PAT) Warszawa, 23 listopada. 
Komisva orhrony pracy po dyskusyi nad wnio- 
skiem. posła Potoczka o powiększeniu czasu pracy 
w handlu do godzin 12, oGrzucć ła wedle referatu 
posła tow. Żuławskiego wniosek ten 18 głosami 
przeciwko 9. Na wniosek posła ks. Styczyńskiego 
powzięto rezoiucyę wzywającą rząd do wniesienia 


noweli do ustawy o czasie pracy w przemyśle t 
handlu z dnia 18 -grudnia 1919 r., rozszerzającei 
ilość godzin, w czasie któ ych sklepy mają być 
otwarte. Głosowanie nad konwencyą waszyngtoń- 
ską o czasie pracy odroczono na przeciąg trzech 
miesięcy. 


O redukcyę urzędów i władz 


(PAT) Warszawa, 23 listopada: 

Komisya skarbowo budżetowa uchwaliła nastę- 
pujący piojekt rezolucyi: 

Z uwagi na to, że ilość państwowych władz, 
urzędów i zakładów cywiłnych 1 wojskowych, ja- 
koteż ilość zatrudnionego personalu jest niestosun- 
kowo wygó.owaną i przekcacza tak możność finan- 
sową państwa jak potrzeby administracyi, Sejm 
ustawoduwczy uznaje konieczność dardzo wydatnej 


redukcyi tak w pierwszym jak i w drugim kie-. 


runku i poleca rządowi, aby w tym celu w ter- 
min e możliwie najkrótszym przedłożył na podsta- 
wie propozycy; ministerstwa skarbu wnioski do- 
tyczące zmiany organizacyi urzędów i zakiadów 
zarówno cywiinych jak i wojskowych, nie wyłą- 
czając ministerstw i urzędow ceniralnych, dalej 
wnioski 0 GzęsciIowem skosowaniu tych władz i 
urzędów celem doprówadzenia ' ogólnej ich liczby 


- 


Obrady nad projektem 
naprawy finansów państwa 


Warszawa. (PA1). Komisya skarbowo-budżetowa 
kontynuowała rozprawę szczegółową nad projek- 
tem ustawy o środkach i gospodarki finan- 
sowej. Za zgodą ministra skarbu artykui 6 proje- 
ktu o uebyleniu pożyezki przymusowej jako za- 
warty już w ustawie o daninie, gareślono. Ait. 7 
przyjęto ze zmianą w tym sensie, że przy mini- 
strze ska bu zostanie powołana do życia rada fi- 
nansowa z 15 członków złożona, przez Radę mi- 
nistrów zamianowana. Art. 9 przyjąto z dodatkiem 
wpiowadzającym procedurę Sątów doraźnych przy 
wymierzaniu kar za nielegalny banda! walutami. 
Art. 10, upoważniający ministra skarcu do zawie- 
rania umów zmierza ących do uz:itowienta waluty 
wycofano za zgody ministra ska:bu. 

Na zebraniu popołuduniowem komisya przyjęła 


do stanu odpowiadającego istotnej ich potrzebie, 
oraz o przekazaniu agend władz skasowanych wła- 
dzom i urzędom pozostałym. 

Przedtożenie rządowe, w myśl powyższej uchwa- 
ły wygotowane, przekaże marszałek sejmu bez 
pierwszego czytania właściwym komisyom sejmoe 
wym, a gdyby komisye te w ciągu 14 dni nie 
przedłożyły swojego sprawozdania i wniosków, 
marszałek ustanowi referenta i umieści przedioże- 
nie jako wniosek na porządku Sejmu. 

Co się tyczy urzędów i zakładów opartych na 
uchwałach Rady ministrów, Sejm wzywa Radę mi- 
nistrów do przeprowadzenia w swoim zakresie 
jak najrychlejszej zmiany organizacyi dotyczącej 
władz, urzędów, zakładów, oraz do skasowania 
zbędnych względnie przekazania władz i urzędów 


' Skesowanych władzom, urzędom i zakładom pozo- 


stałym. 


nowy artykuł pozwalający na dokonywanie umów 
między obywatelami rzeczypospolitej polskiej ja- 
dynie w walucie poiskiej. W nowej redakcyi przy 

jęto art. 1 projektu ustawy o Śroakuch naprawy 
gospodarki finansowej, upoważniający ministra 
Skatbu do wgłądania w ustrój i bieg urzędowania 
i dọ znoszenia wszystkich urzędów n:eopierających 
się na podstawach prawnych. Wreszcie przyjęto 
projekt ustawy wzywający rząd do przediożenia 
w najkrótszym czasie projektów redukcy! wiadz 
i urzęców oraz upoważniający marszaika sejmu do 
uproszczenia > proeeduty przy traktowaniu tych 
wniosków. W ten sposób cały projekt ustawy, 
o środkach poprawy gospodarki iinaasowej zostal 

przyjęły z wyjątkiem at. Vil, co do którego 
specyalna podkomisya ma pogodzić sials wisko 
ministra ze stanowiskiem komisyi. 
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Polityka polsko-gdańska a port w Gdańsku 


W czasie, kiedy reprezentanci prasy gdańskiej 
goszczą u nas — w Polsce — szczególną aktu- 
alność posiada artykuł „Gaz. i Dzien, Gdańskie- 
go“, poświęcony problemowi portu gdańskiego i 
współżycia Gdańska z Polską. Autor, inżynier 
B. Nagórski, kładzie nacisk na to, że najłatwiej 
i ebopólnie najkorzystniej mogą się zejść Gdań- 
szczanie z Polską na punkcie wspólnej troski o 
rozwój purtu gdańskiego, 

Z niev.ielkiemi streszczeniami powtórzymy, 
tu wywody p. Ńagórskiego. Pisze on: 

„Zajęci całym szeregiegi nieuregulowanych 
jeszcze spraw prawnych, językowych, aprowi- 
zacyjnych i t, p. i przeczuleni na punkcie na- 
rodowych i państwowych „drażliwości* zaró- 
wno „Gdańszczanie, jak i Polacy w Gdańsku 
zbyt często nie dość sobie uświadamiają, że je- 
dyną realnę podstawą stosunków polsko gdań- 
skich jest port gdański, Port jest jedyną racyą 
bytu Gdańska, jako Wolnego Miasta ji port jest 
jedynym istetnym węzlem, wiążącym Gdańsk z 
Polską, Martwa Wisła, będąca wrotami do mo- 
rzt S/lniej cd wszystkich zokowiązań ji trak- 
tatów, nierozdzielnie i na wsze czasy łączy losy 
Gdańska z lssami Rzeczypospolitej, 

Wszysitie sprawy, nie mające bezpośredniego 
związku z portem i jego używalnością, są dla 
stosunków polsko-gdańskich drugorzędne, Na- 
tomiast sprawy portu i jęgo przyszłości nietyl- 
ko, że są wspólnemi sprawami Polski į Gdań- 
aka, ale i dla obu stron mają zmaczenie, któ- 
rego nigdy dość wysoko oceniać nie można. 
Dla Polski, posiadanie odpowiedniego portu w 
Gdańsku jest warunkiem ekonomicznej niezale. 
ności i Stumowiska wielkopaństwowego, dla 
Gdańska port jast. jedynem źródłem dobrobytu 
4 warunkiem samodzielnej egzystencyi. 

W Polsce o porcie w Gdańsku wie się bardzo 
ma'o i to nietylko w kołach szerokiej publicz- 
mości ale i wśród fachowych kół technicznych 
t handlowych, Przeciętny Polak wie, że Gdańsk 
leży przy ujściu Wisły i stanowi dostęp Polski 
do morza. Jaki jednak jest port w Gdańsku w 
rzeczywistości, jakie ma urządzenia wyładun- 
kowe, składy, doki, baseny, połączenia kolejo- 
we, jakie są jego naturalne warunki rozwoju 
i możliwości rozbudowy, jakie towary i w jakich 
ilościach miogą przez niego przechodzić, jakie 
dalyby się tu przez odpowiednią politykę przy- 
ciągnąć i jaką rolę może odgrywać port gdański 
w stosunku do swego „Hinterlandu* i do sąsie- 
dnich portów bałtyckich, — oto wszystko pyta- 
nia, na które opinia publiczna i opinia fachowa 
w Polsce z trudem by mogła odpowiedzieć. 

Z gdańskiej strony znajomość portu jest z 
matury rzeczy dokładniejsza, lecz i tu szersze 
koła nie zdają sobie dostateozmie sprawy z o- 
bocnych iImcżliwości roawoju portu gdańskiego, 
który otrzymał prawie monopol na obsługę roze 

ległego „Himierlandu“, przekraczającego zna- 
cznie naturalny obszar ciążenia portu położo- 
mego w normalnych warunkach politycznych, 
Wystarczy tylko powiedzieć, że Niemcy mają 
na 471.600 klm* okszaTu państwa... 1770 klm 
brzegu morskiego i zgórą 20 portów. Polska zaś 
na 370.060 klm’ posiada 141.5 kim brzegu (ra- 
zm z pólwyspem Hel) i używalność jednego 
portu w Gdańsku. 

Posiawiona na czele portu Rada Portu ma 
przed scbą olbrzymie zadanie do spełnienia, a 
spełnić je będzie mogła z powodzeniem tylko 
przy żywej współpracy i silnem poparciu ze 
strony obu spólników. Dlatego koniecznem jest, 
aby zarówno rządy jak i społeczeństwa Polski 
t Gdańska sprawami portu żywiej się zajęły. 
Interesa stron obu są w tym wypadku tak zbie- 
żne, że praca nad portem powinna Stać ślę pod- 
stawa pokojowej współpracy obu narodowości, 
szkolą w któľej obie strony nauczylyby się pra- 
cować razem |] zgodnie, powodując się jedynie 
względami rzeczowemi i dobrze zrozumianym 
wspólnym. interesem. I na tem polu Rada Portu 
ma wdzięczne do spełnienia zadania, gdyż jest 
pierwszą insiytucyą, w której przedstawiciele 
Polski i Gdańska spotykają się przy codziemnej 
realnej pracy. 

Port łatwo porównać można do Sstacyi kolejo- 
wej, Czem dla ruchu kolejowego jest stacya z 
jaj składami i urządzeniami tem dla ruchu mor 
skiego — port morski. Lecz jak zupełnie inną 
ina wartość posiadanie wielkiej stacyi węzłowej, 
a inną małej stacyjki na bocznej linii, tak i po- 
równać nie iicżna znaczenia wielkiego świato- 
wego portu do którego zbiegają się wszechświa- 
towe linie okrętowe do wartości portu malego -— 
drugorzędnego, o ruchu przeważnie lokalnym. 


Otóż port gdański przed wojną był dla ruchu 
morskiego ową drugorzędną stacyą kolejową a 
zadaniem Rady Portu i obu rządów jest zamie- 
nić go wspólnemi siłami na wielki węzeł komu- 
nikacyjny na port światowy. 

W istocie, Polska tylko wtedy będzie miała 
prawdziwy dostęp do morza, jeśli port swój po- 
trafi związać bezpośrednio z wszystkimi zamor- 
skini rynkami zbytu i zakupu, jeśli z Gdańska 
zrobi port trańsatlantycki. W istocie, dzisiaj, 
cały szereg masowych najważniejszych arty. 
kułów przychodzi wcłąż do Polski prz:z porty 
niemieckie, bawełna idzie nadal przez Bremę i 
Szczecin, herbata i kawa w dużej części przez 
Hamburg, em'granci jeżdżą do Ameryki, przez 
Hamburg i Bremę. Za samą bawełnę, której 
Łódź sprowadza z Ameryki około 5.000 ton miz- 
sięcznie, musi przemysł polski płacić olbnzymi 
haracz w postaci frachtów kolejowych za prze- 
wóz przez Niemcy na przestrzeni dwa razy dłuż- 
szej, niż odległość Gdańska do Łodzi. Do tego 
dodać należy opłaty portowe i koszta magazy- 
nowania i przeładunku — wszystko sumy mi- 
lionowe, które pozostać powinny w Gdańsku 
zamiast w portach niemieckich, 

Dla osiągnięcia jednak tego celu — stwo- 
rzenią z Gdańska portu światowego — trzeba 
wielkich wysiłków, jasnej i wytrwałej polityki 
a w pierwszym rzędzie wydatnej współpracy 
ze strony obu rządów i społeczeństw, Aby przy- 
ciągnąć do Gdańska wislkie linie nawigacyjne i 
utrzymać stałe połączenia transatlantyckie na- 


leży zapewnić żegludze i handlowi wszelkie u- 
dogodnienia, jakie znaleść może w innych por- 
tach albo nawet i większe, Obciążenie finanso- 
we towaru, który przejść musi przez port, tj. 
koszta i czas wyiadunku, składowania, ekspe- 
dycyi, postoju i t. d. muszą być tak zreduko- 
wane, ahy mogły konkurować z najlapszymi 
poriami Bałtyku. Taryfy kolejowe powinny mo- 
żliwie zwiększyć obszar ciężenia portu gdań- 
skiego i ulutwiać mu konkurencyę z sąsiedni- 
mi portami. A wreszcie co może najważniejsze, 
stosunki handlowe muszę być tak zorganizo- 
wane, ab produkta zamorskie znaleźć mogły w 
Gdańsku dogodny rynek zbytu i cały aparat 
handlowy zdolny do sprawnego wykorzystania 
konjunktur i zapotrzebowań „Hinterlandu*. Rze- 
ezą też kupiectwa gdańskiego į polskiego jast 
nawiązać z Gdańska stosunki handlowe wprost 
z Ameryką i koloniami. a nie pos'łkować się, 
jak to ma dotąd przeważnie miejsce w Polsce, 
pośrednictwem hurtowników hamburskich, bre- 
meńskich lub aunsierdamsiich.* 

Jedna tylko panuje luka w tym bardzo racyo- 
nalnym wywodzie, mianowicie, że rozwój Gdań- 
ska jest ogron;nie zalczny od skali produkcył 
i możliwości eksyortowych Polski, Dopóki na 
tym punkcie panuje jeszcze znaczny z wynisz- 
czenia wojennego pochodzący zastój, trudno li- 
czyć na tak szybkie ożywiemie handlu zamor- 
skiego w Gdansku, iżby mógł poniekąd konku- 
rować z Hamburgiem lub Bremę: statki bowiem 
dowożącs towar muszą mieć zabezpieczony ła- 
dunek powrotny, Jeżeli są skazane na obciąża. 
mie się tylko balastem, musi to ogromnie pod.a 
żać koszta przywozu. 


Ameryka wierzycielką świata 


Bank „Guaranty Trust Company“ w Nowym 
Jorku ogłosił zestawienie wierzytelności, jakie 
Stany Zjednoczone mają w całym świecie. Ogóle 
na sama, jaką państwa europejskie winne są 
Stanom Zjednoczonym jako państwu, wynoszą 
olbrzymią sumę przeszło 10 miliardów dolarów. 
Poza Europą wykaz tem obejmuje Armenię, Ku: 
bę i Liberyę z stosunkowo małą kwotą 20 milioe 
nów dolarów. 

Wierzytelności te rozkładają się na pos? Yee 
gółne państwa w następujący sposób (podajamy 
oknągłe sumy); * 


Austrya 24 milioay 
Belgia 379 Ta 
Czechy 91 A 
Estonia 14 M 
Finlandya ` 8 A 
Francya 3.350 b 
Anglia „ 4.166 3 
Grecya 15 4 
Węgry M6 „ 
Włochy 1.648 SZ 
Łotwa 5 x 
Litwa 5 n 
Polska 135 = 
Rumunia 36 a 
FRosya 192 r 
Serbia 51 pd 


Jak z powyższego zestawienia wynika, naj- 
większymi dłużciikami, razem okrągło 7 į pół 
miliarda, są Francya i Anglia, Nic też dziwnego. 
że oba te państwa dążyły do anulownia tych 
długów, że robily nawet starania, aby sprawa ta 
była jednym z przedmiotów obiad konferencyi 
waszyngtońskiej. Starania te społkaly się dotąd 
w Statąch z oporem, nie ze względu na olbrzy= 
mie sumy wchodzące w grę, ale dla zasudy, dla 
utrzymania tych-dwóch przodujących w ķWuros 
pie państw w zawisłości ekonomicznej od Ame= 
ryki. Jedyne ustępstwo, jakie rząd waszyngtoń: 
Ski uczynił, było udzieienie zwłoki w opłacaniu 
procentów. 

W zestawieniu powyższem uderza, że pośród 
dluż.ików Ameryki nie figurują Niemcy. Isto= 
tnie Niemcy nietylko nie mają tam żadnych dłu: 
gów z tej prostej przyczyny, że w ciągu wojny 
Ameryka nic im nie pożyczyła i żadnych dostaw 
im nie robiła, przeciwnie — Niemcy są wies 
rzycielami Ameryki. Wynmikło to stąd, że w cza: 
sie wojny Ameryka zasckwestrowała wszystkie 
należytości niemieckiego światą handlowego w 
Ameryce, a teraz, po formalnem zawarciu pos 
koju, sekwestar ten zostaje Zniesiony i wierzy: 
telności znowu stają się płitne. Gotówki jednak, 
jak się zdaje, Niemcy nie otrzymają, gdyż Ame- 
ryka zatrzyma należce im sumy na rachunek 
swego udziału w odszkodowaniu, któce Niemcy 
mają zapłacić, 

Powyższa suma 10 miliandów dolarów nie sia: 


nowi jednak całej wierzytelności Ameryki (do 
Europy. Jak powiedzieliśmy, sumą ta należy się 
państwu amerykańskiemu, a oprócz tego świat 
handlowo=przemysłowy tamtejszy ma olbizymie 
wierzytelności w Europie z tytułu kredytu na 
towary i inwestycye w rozmaitych przedsiębiors 
stwach, Wysokość tych wienzytelności nie jest 
arana; pewne Światło na tę sprawę rzęga „ję? 
dnak fakt, że w ciągu ubiegiego roku Ameryka 
włożyła w szoreg przedsiębiorstw w Europie pók 
miliarda dolarów, Ileż tych miliardów włożyli 
w ciągu tylko 3 lat od zakończenią wojny? Mus 
sialo ich być niemało wobec tego, że w Europie 
panował ogólny brak pieniędzy, a Ameryka os 
plywała w nie. Toteż axcye pnzedsiębiorstw €us 
ropejskich pełnymi okrętami wędrowały do As 
meryki. 

Z tfch prywatnych pożyczek i inwestycyj as 
merykański świat handlowo:przemysłowy cią: 
gnie kolosalne zyski. Europa, nie mogąc placić 
towarami, musi płacić gotówką, tj, złożam wabec 
tego, że żadna waluta europejska nie dorównuje 
amerykańskiej. Wedle obliczeń !oadyńskich, w 
ciągu bieżycego roku przesłano z Europy do A» 
meryki złoto. wartości 600 milionów dolarów, co 
w połączeniu z dawniejszemi przesyłkami spras 
wilo, że dziś Ameryka posiada trzy czwarte zas 
pasów złota, znajdującego się na całym święcie. 
W ten sposób Kuropa płaci Amery2e haradz za 
wojnę, 

Nic tedy dziwiciego, że mocarstwa europejskie 
z takim pospiechem przyjęły. zaproszenie na 
konferencyę dla rozbrojenia, Jeżeli się siedzi tak 
głęboko w czyjejś kieszeni, nie można odmówić 
jego zaproszeniu, choćby się z góry mialo zaa 
miar motytorycznie nie zgodzić się na propozy» 
cye. W istocie tak sią dzieje: Fra1cya o rozbros 
je iu na lądzie nie chce' słyszeć, żądając za to 
ustępstwo fornialnego sojuszu z Ameryką i An: 
glią. Japonia robi trudności co do ograniczenia 
swej floty, Anglia zaś popiera ją swem żądaniem 
utrzymania swej przewagi na moszach. Z wiels 
kich nadziei robi się mała rzecz. Oto wedle ostas 
tnich doniesień sekretarz starą Hughes zaczys 
na ograniczać i interpretować swe propozycye. 
Briand wraca do Francyi, Lloyd George nie wys 
biera się do Waszyngtonu, sloven — konferens 
cya poza kilku mowami i zapewne dobremi os 
badami nie wydała dotąd pozytywnego rezul- 
tatu, 

A tymczasem Europa ugima się pod brzemies 
niem długów i kosztów militaryzmu. Ameryka 
może czekać; ona nikomu nic nie winna, napadu 
się na boi, a z Japonią prędzej czy później poras 
chuje się. Nie dastaje wprawdzie procentów, ale 
trzyma dłuż ików w garści i może ich w każdej 
chwili przycisnąć do muru przzz odmowę dos 
stanczenia żywności i surowców, Daleko w tyle 
pozostał stary świat wobec nowego, 
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W.adomości polityczna 


Powstanie na Ukrainie 

Vkraiński „Ridnyj Kraj“ twierdzi na podstawie 
Opowiadań jakiejś — jak podaje „_ wiary gudnuj 
osoby wojskowej, przywyłej z woiynia, że ukraiń: 
skie wojsko powstańcze, które zorganizowało się 
w lasach północnego Wołynia, liczyć ma około 
40.000 ludzi, mających do dyspozycyi kulomi>ty i 
armaty. Broni i amunicyi ni» brak, zwłaszcza, że 
ludność, posiadająca w ukryciu znaczne jej zapa- 
8y, dostarcza ją powstańcom. 

Jedna z grup powstanczych zdobyć miała niada: 
wno Fastow, uzyskawszy tam znaczne łupy. Ale 
oprócz naporu na Kijów z tej strony — „Ridnyj 
Kraj" donosi — iż ataman HułyjsHulzako opanos 
wał poniżej Kijowa nad Dnieprem Kaniów i Krz:- 
mieńczuk zdobywając przeprawę na lewobrzeżną 
Ukrainę. 

Nadto notuje 


„Ridnyj Kraj* pogłoskę, krążącą 
jakoby wśród misyi ukraińskosbolszzwickiej w 
Warszawie, iż Rakowski uciekł z Charkowa do 
Kurskiej gubernii automobiiem, przyczem dochoz 
dzą wersye i o tem, że w drodze został przez SZz0s 
fera zamordowany. 

Rozumie się, do informacyi, którą źródło intere- 
sowane podaje, jako pogłoskę, zbytniej wagi przys 
wiązywać nie można. 
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7 ruchu socyalistycznego 


Przemyśl, 17 listopada. 

Walka z AróżŻyzną a niezaradność rządu 

We ślodę 16 listopada wieczorem odbyło się 
w wiolkiej sali Domu Robotnncazgo zgrom dze: 
mie ludowe. zwołane przez Komitot miejscowy 
PPS celem omówienia walki z drożyzną, srożąs 
cą się niesłychanie i niezaradności rządu także 
w tej sprawie. 

Obrady zagaił tow. J. Wątróbski, poczem w 
skład prezydyum weszli tow. Fr, Mikruta, M. 
Horak i J. Kobylak. s 

O temacie obiad referat główny wygłosił tow. 
Dr Grossteld, który przemówienie swe zakończył 
rezolucyą, wyrażającą żądania "klasy robotnis 
czej, nękanej bezustapnie dnożyzną i lichwą tos 
warową. 

Następnie przemawiali tow. A. Prutka i J. Be» 
Tuch, którzy przytoczyli jaskiawe dowody z płas 
ktyki wampirów aprowizacyjnych. Imieniem 
klubu radnych miejskich PPS przemawiał tow. 
Dr Dorosz, który w dłuższym wywodzie skreślił 
położerie klasy robotniczzj w obemym ustroju 
spolecznym oraz zdał sprawę z działalności klu: 
bu w Radzie miejskiej. 

Tłumnie zgromadzeni żywo oklaskiwali przes 
mówienia, poczem jednomyślnie uchwalili res 
zołucyę referenta i wybrali deputacyę celem 
przedstawienia żądań robotaiczych czynnikom 
dacydującym, które mają obowiązek jak naj: 
et.ergiczniej zająć się ratunkiem dławionej przez 
lichwiarzy ludności, o ile nie cheą utwierdzić 
opinii w przekonaniu, że leży w ich interesie, 
aby proletaryat ging? z głodu i pozwalał się wys 
sysać przez kapitalistów, 


Klub Rokotniczy w Przemyślu 
rozwinął także w roku bieżącym żywą działale 
ność oświatową, urządzając szereg odczytów 


NAPRZÓD 


popularnych, ilustrowanych obrazami świetlnys 
mi. Dotąd pielekcye wygłosili Dr Fr. Dtrosz Dr 
H. Świątuiski, Dr M. Cier, Dr Z. Eernsteinówna, 

Odczytom przysłuchuje się dość liczna publi: 
czność robotniczą. 


Przegląd społeczny 


Zgromadzenie w Sierszy, Dnia 18 bm. odbyłu 
się zgromadzenie girników tą kopalni „Wanda“ 
w Sierszy.y Prze x"dniczył tow. Pickarski refe:- 
rował tow. poseł Rejdych, który zdał sprawozda: 
nie z obecnego *ryzysu w przemyśle tkackim, 
metalowy, uo'ntzym i omówił powody kry: 
zysu. Na tnie zdał Sprawozdanie z przebiegu 
obrad ko.f renty wspólcej dyrektorów i stars 
szych członków zarządów kas prowizyjnych za: 
głębia krakowskiego, zwołanej do Krakowa 
dnia 17 listopada br. w sprawie podwyższenia. 
pensyj dla peowizyonistów, wdów i sierót po 
górnikach. Prowizya została podwyższona na: 
stępująco: Starzy obecni persyomiści minimum 
4000 marek miesięcznie, począwszy od 1 grudnia 
br. Przyszli prowizyoniści 5—7000 marek. prowi© 
zyonistów żony potowę pensyj męża, sieroty po 
prowizyonistach czwartą część. Wkładka do ka: 
sy: Piacodawca za robotnika 500 marek, robos 
tnik 500 marek miesięcznie. 

Towarzysze górnicy dziękowali sekretarzowi 
tow. Papudze i posłowi Rejdychowi za starania 
w prawie podwyższe”ia prowizyi, Zgromtadze: 
nie zamknął tow. Piekarski. Dnia 19 bm. odbyło 
się wielkie zgromadzenie na kop. „Artur“ w 
Sienszy z tymsamym porządkiem dziennym: 
Przewodniczył tow. Chechelski, referował tow: 
poseł Rejdych. 


Grożba strejku i lokautu 
w Poznańskiem 


Poznań. (PAT). Zjednoczenie zawodowe pol- 
skie- obejmujsce okręgi Bvdgoszcz, Toruń i Gnie- 
zno, zażRdało przed trzema tygodniami pod- 
wyżki 507/,. Związek fabrykantów odpowiedział 
odmownie. Komisya pojednawcza, której powie- 
rzono tę sprawę, przyznała robotnikom 25 207/ą 
zwyżki, na co fabrykanci również się nie zgo- 
dziii, wobec czego robotnicy zagrozili strejkiem. 
Wobec tego fabrykanci oświadczyli, iż na 
pierwszy strejk odpowiedzą Ickautem. 


Podwyżka płac robotniczych na 
Górnym Siąsku 

Katowice. (PAT) Po podniesieniu zarobków w 
górnictwie, co nastąpiło w ub egły piątek, wczoraj 
na konterencyi przedstawicieli pracodawców i ro- 
botników podwyższono zarobki w wielkim prze- 
myśle żelaznym. Podniesienie wynosić będzie prze- 
ciętnie 25 matek 50 fenigów dziennie, prócz tego 
dodatek na utrzymanie każdego gospodarstwa do- 
mowego i na każde dziecko podwyższony będzie 
o 1 mk 50 fen. dziennie. 


Adwokat Dr. Ignacy Breiter 


prowadzi kancelaryę adwokacką wspólnie 
z p. adw. Dr. R. Laufbahaem 


w Krakowie, ulica Gesirudy L. 23, 


- KRONIKA 


Kraków, 24 listopada. 
Pogrzeb tragicznie zmarłych 
loiników 

(k) Wczoraj spoczęły w grobach ciała tragi- 
cznie zmariych lotników: Antoniego Kroka 
i Aleksandra Maciejowskiego. Na wieczny spo- 
czynek wiozły zwłoki ofiar katastroiy lotniczej 
kadłuby samolotów, w pośród wspaniaiego koa- 
duktu pogrzebowego przy odgłosie szybujących 
wysoko aeroplanów. Orszak żałobny wyszedł 
ze szpitala załogi o godz. 3 po południu i w miarę 
zbliżania się ku ul. Basztowej róst w imponu- 
jacy pochód. Na czele postępowała kompania 
honorowa, dalej orkiestra wojskowa, a za nią 
kapelan wojskowy, poczem w długim szeregu 
delegacye wszelakich formacyj załogi miosły 
mnóstwo wspaniałych wieńców, uwiiych z jedliny 
i żywych kwiatow. Pierwszy z nich upięty na 
śmiedze samolotowej niosia delegacya pułku: 
lotniczego. Z wieńca spływały szarty z napi- 
sem: „Oficerowie i Żołnierze 6 wywiacowczej 
eskadry lotniczej“. Na innych wieńcach widniały 
napisy: „Ostatnie pożegnanie — podoficerowie 
i szeregowcy 2 p. parku lotniczego“, „Sierżan- 
towi-piłotowi Krckowi oddział drugi sztabu p. l.* 
Powszechną uwagę zwracał ogromny wieniec 
z czerwonemi szaifami z napisem: „Nieodżało- 
wanym lotnikom, pracownicy cywilni warszta- 
tów 2 p. lotników“. Wieniec ten nieśii robotnicy, 
Piękny był także wieniec, z którego spływały 
szarty z napisem: „Dzielnemu sierżantowi-piio- 
towi Krokowi, oficerowie 2 p. lotniczego“. Na- 
stępny wieniec poświęcony był drugiej ofierze 
wypadku z napisem: „Starszemu szoterowi pła- 
towcowemu Macie,ewskiemu od oficerów 2 p. 
lotników wywiadowczych*, Inne wieńce od ro- 
dzin i przyjaciół zmariych niosiy również dele- 
gacye żoinierskie. Po długim szeregu wieńców, 
zaprzężony w irzy pary koni, jechał kadłub sa- 
mołotu, na którego grzbiecie spoczywała trumna 
ze zwłokami Kroka, a na niej.wśród czarnych 
wstęg kiru wianiał lotniczy hełm. Imponujący 
ryawan przybrano bogato w zieleń i wieńce, 
przecągając nad nim w inii łukowatej uwity 
z gaiązek smereczyny sznur z krzyżem w po- 
środku. Za trumną szia rodzina zmarłego. W nie- 
dużej odlegiości wiozły konie drugi samolot, 
tonący również wśród ziśleni i kwiecia ze zwło* 
kami dzlszej ofiary strasznej katastrofy. Za gro- 
madką najbliższej rodziny zmarłego postępowali 
generałowie Szeptycki, Osiński, Kostecki, szef 
misyi francuskiej gen. Tronyo ze swym adju- 
tantem, korpus olicerski załogi krasowskiej, 
dalej kompania wojska loiniczego i wreszcie 
nieziiczone tiumy puoliczności. Gdy kondukt 
doszedł do cmeniarza rakowickiego, a kapelan 
zaczął odprawiać modiy, z krążącyci w prze- 
stworzu aerupianów spadły na świeże mogiły 
liczae wiązauki kwiecia i zieleni... 

Niechaj ojczysta ziemia lekką będzie tak wcze- 
śnie i tragicznie Zuiariym Żołnierzom, których 
śmierć zabrała na posterunku. 


Kradzież listów amerykańskich 
na poczcie 
(k) We wtorek po poiudniu podczas godzin 


JÓZEF LASOŃ 


„ . Profesor Toll 
i burmistrz Schmidt 


(Dokończenie) 


Musi chwilę odpocząć; taiga wichrowat:. bros 
dẹ, łamie ręce przemęczone rozbrajaniem szas 
mocących się w nim ludzi. Gotowi s3 waiczyć 
ze sobą do krwi. Już nie dyskusya nainięina 
ma miejsce, ale zacietrzewienie do Ostatniego 
stopnia. Pazury rąk Tolla wbijają się w w'as ą 
pierś, chcą rozerwać sza.y nieznanego jazeciwe 
uika, wydrzeć mu sence z lona, ażeby zadiawić 
wychodzące słowa. 

— Nędzny! 

— Chcę żyć! 

— Przeklinam cię! 

W tejże chwili wchodzi burmistrz, Spogląda 
madziwiony į podchodzi do przyjaciela. 

— Cóż to? Chory jesteś? 

— Coś mi serce ścis.ęło — kłamie Toll. — Mój 
kochany, szklaneczkę wody. 

— Może miodu? 

Podnosi podany puhar i wypija duszkięm, co 


jest nadzwyczajnym wypadkiem w jego życiu. 
Zmęczony siada na krześle i patrzy w dobro: 
duszną twarz przyjaciela. Zadaje sobie pyta: 
mie, czy to Nie on, burmistrz, kłócił się z nim 
samym w jcgo duszy. A może — rozmyślą — 
może to jego duch trzepotał się z moim. 

Już się w nim wszystko Uspvk ja. Za chwilę 
będzie mógł bezstronnie uzecz osądzić, rozpa: 
trzeć i wydać wyrok, 

— Bardzo zmie-ionyś — ubolewa burmistrz.— 
Musisz” uważać, serce to niebczpieczna rzecz, 
tembardziej przy twojem zdrowiu f w twoim 
wieku. 

Głos Schmidta jest tak podobny do głosu, któ: 
ry go atakował w jego duszy, Bezsprzecznie, w 
dalszym ciągu z niego diwi, ubołowa nad jego 
lichem zdrowiem, starością, Słowem zamiast wys 
rzutów robi dwwinki. Niech uważa, że przyja: 
ciela zranić w serce, jest go utracić na zawsze. 

Potrząsa głową i po chwili myśli te i. przy: 
puszczecia są. dla niego Śmiesznością. 

— Will! Mam do ciebie prośbę! 

— Ależ proszę... słucham. + 

— Naucz m ie strzelać z flinty, obchodzić się 
z bronią, karabinem... 

— A na co? — pyta zdziwiony burmistrz. 

— Chciałęm iść razem z tcbą. Jesteśmy przes 
cicż dwaj serdeczni przyjaciele, Chciałbym zwią: 


zać los mój z twoim, — Kłamie jak z nut zaon) 
profesor Toll. 

Cygaro wypadło z ust burmistrza. Gdyby mu 
to kioś o Tollu powiedział, śmiałby się z dobry 
kwadrans. Ale sposób, w jaki mu przedsiawił 
tą rzecz Toli, jego cierpiąca, zmieniona twarz 
nie pozwoliła na zadre dalsze dyskusye, Podał 
mu sirdetznie dioń, uścisniął gorąco i rzekł: 

— Zgoda! Dziękuje ci! 

Toll opuszczał dom burmistrza z zadowole: 
niem. Rozpatrzył sprawę pilną natychmiast, roze 
ważył i wydał wyuok. Sądzi, że wszyscy są zas 
dowoleni, bo ma na dnie duszy spokój. Zwy: 
ciężył tego „kogoś“ i pozostał samowładnym 
wiadcą swojej duszy. Nikt mu tam niepotrzes= 
brie nie siedzi, nie kłóci się, nie robi wyrzutów 
i nie przyprowadza do rozpaczy, a co najważ: 
niejsza nie obraża, 

Następny dzień poświęcony był nauce rze: 
lania. Przy pierwszych strzałach profesor Toll 
zamykał oczy, przy wystrzale podskakiwał, jak 
żyd w sądny dzień, strzelał Panu Bogu w okna. 
Dużo trudu poświęcić musiał burmsiisz, ażeby 
nauczyć go strzelać, przyzwyczaić do wystrza: 
łu. Rezultat tegoż dnia był taki, że ostatnie trzy 
Sirzały profesor Toll oddał naturalnym biegiem 
porządku, wpakował śmit w parkan domostwa 
dokoła rozwieszonej tablicy celu, Zdaje się, że 


urzędowych na poczcie nr 2 na dworcu osobo- 
wym w Krakowie dokonano niezwykle śmiałego 
włamania do sortowni poleconych listów ame- 
rykańskich. Niewyśledzeni dotąd włamywacze 
dostali się około godz. 5 po południu do sor- 
towni, oderwawszy uprzednio skobel od drzwi. 
oraz otworzywszy je wytrychem. Właśnie leżały 
na stoiach przygotowane do sortowania pole- 
cone listy amerykańskie, z pośród których wła- 
mywacze ukradii 720 sztuk. Jak wiadomo w po- 
leconych listach amerykańskich przesyłane by- 
wają dolary. Wnosić zatem nalezy, że bandyci 


zrabowali wielką ilość banknotów. Z tego obu- * 


czającego faktu, który zdażył się w biały dzień 
w czasie wielkiego ruchu na poczcie, widać, że 
jednak przepisy wydawane co do strzeżenia 
listów amerykańskich na poczcie nie są nale. 
życie wykonywane, skoro mogło dojść do tak 
zuchwałej kradzieży. 


Sprawy miejskie. W dniu 22 listopada odbyło 
się wspólne posiedzenie sekcyj ekonomicznej i skac- 
bowej Rady miasta, na którem uchwalono podwyż: 
szenie opłat za szyldy, gabłotki, portale itp., a na- 
stępnie przyznano szereg kredytów dodatkowych 
do poszczególnych działów budżetu. Po posiedze- 
niu wspólnem odbyło się posiedzenie samej sekcyi 
ekonomicznej Rady miasta, na którem zatwierdzono 
linię regulacyjną dla płacu Wolnica. Wkońcu od- 
było się posiedzenie sekeyi ekonomicznej wspólnie 
z koinisyą podgórską, na którem zatwierdzono li- 
nię regulacyjną dla uł. Wielickiej oraz uchwalono 
dzierżawę dwóch gruntów mie,skich w dz. XXil 
ma cele przemysłowe. 

Podziękowanie prezydenta ministrów. Prezydent 
ministrów Ponikowski nadesłał na ręce wojewody 
krakowskiego dra Gałeckiego podziękowanie dla 
niego oraz dla ludności i władz Krakowa i Wie- 
liczki za okazaną życzliwość i za przyjęcie, jakie 
zgotowano prezydentowi ministrów jako przedsta- 
wicielowi rządu. Przekazaną przy tej sposobności 
przez prezydenta ministrów znaczniejszą kwotę 
rozdzielił wojewoda dr Gałecki między instytucye 
humanitacne. 

W jubiieuszu 25-lecia Akademii handlowej w Kra- 
kowie zapówiedzieli uczestnielwo delegaci minister- 
stwa oświaty, minist. przemysłu i handiu, jakoteż 
przedstawiciele handlowych zakładów naukowych 
z całej Polski, Święto jubileuszowe rozpocznie się 
w piątek 25 b..m. uroczystą akademią w Starym 
Teatrze o godz. 4 po „południu. 

Nowa apteka w Krakdwie, Województwo krakow- 
skie po wysłuchaniu reprezentacyj zawodowych i 
na podstawie uchwały Rady masta Krakowa, u- 
wzgiędniając potrzeby ludności i interes zdrowia 
publicznego w myśl oświadczeń urzędów zdrowia 
okręgowego i miejskiego i Izby lekarskiej zacho- 
dnio.małopolskiej, nadało koncesyę na otwarcie 
nowej apteki publicznej przy ulicy Karmelickiej 
w rejonie od ulicy Duuajewskiego do kościoła Kar- 
melitów magistrowi farm. Jozefowi Koperskiemu, 
zarządcy apteki K. Wiszniewskiego w Krakowie. 

Na dochod sędziwego literata dziś (czwartek) 
o godz. 8 wiecz. w Związku literatów (Dom arty- 
stów, plac św. Ducha) „Wieczór literacki“ ze wspoł- 
udziałem: M. Szyjkowskiego, 'J. Fiacha, E. Hae- 
ckera, H. Fiiochowskiej i M. Zielenkiewicza. 

Wieczor Wyspiańskiego „z udzialem prof. Mich. 
Szyszki (słowo wstępne), Al. W;giecki i dra Ecne- 
sta Adera odbędzie się w Kolegium wykładów 


kilka śrutów naruszyło przez przypada biały 
karton, dosięgło zakreślonego kota. To było dla 
niego tryumiem nielada, puzyczem spocił się, 
jak majs.er przy kowadle. Pot nblał oazę włos 
sów na łysem czole i spłynął po twarzy. 

— Willi Zadowolonyś ze mcie!? 

— Wspaniały uezultat —- klamał burmistrz, — 
Jutro już możesz w lot ptactwo: strzelać. 

— Sądzisz? 

— Widziałem przecież. Urmodzonyś do strzalby, 
a nie do jakichś tam zawikłlanych spraw etymo= 
logicznych. 

— Mój kochany, etymologia jest cudowną 
nauką, Wczoraj w nocy przyszedłszy do domu 
zaśiosowałem ją do wojskowości, Powiedz mi, 
mój kochany, dlaczego mapa nazywa się mapą. 
a nie inaczej. 

— No, bo jest mapa. 

— A widzisz, że nie wiesz. A widzisz etymos 
togRznie natychmiast mogę ci to wyjaśnić, 
Wprawdzie są to tylko hipotezy, jednakże... 

— No! no! — przerywa zniecierpliwiony maj: 
ster, 

— Mapa, naturalnie słowo, składa się z dwu 
zgłogek. Pierwsza jest „ma“. druga „pa“. Pierw: 
sza zgłoska wskazuje ra to, że ona zawiera w So= 
bie wszystko z danego terenu, czyli, że „ma“. 
Druga jest wzięta w trybu rozkazującego: 
„patrz. Powinno yazem biumieć; „maspątrz”, 
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naukowych (Rynek 39) w niedzielę 27 bm. o godz. 
8 wieczór. 

Z teatru J. Słowackiego. Repertuar najbliższych 
dni przyniesie: dzisiaj po raz drugi w tym sezo- 
nie komedyę S. Lopeza „Brzydki Ferrante*. W pią- 
tek i w sobotę dramat Strindberga „Ojciec“, który 
odtąd w rzadkich odstępach czasu ukazywać się 
będzie Na niedzielę wyznaczono na popoł. kome- 
dyę Bałuckiego „Bajki*, 'na wieczór niegrane od 
dwóch tygodni „Dzieje salonu“ K. Wroczyńskiego. 
Przypadaiąca w tych duiach rocznica śmierci St. 
Wyspiańskiego uczci teatr J. Słowackiego wysta- 
wieniem jednego z dzieł poety, przyczem we foyer 
wystawiony będzie biust poety, ofiarowany do ga- 
łeryi teatru przez prof. Laszczkę, 

Z teatru Bagatela. We czwartek „Kobieta, która 
zabiła* z pp. Kozłowską i Węgierko. W piątek, 
sobotę i niedzielę „Płomień*. Próby z farsy Zofii 
Senkowskiej „Nasi nad Bałtykiem* dobiegają pod 
reżyseryą p. Nowackiego końca. 

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś we czwar- 
tek „Tosca“. Tytułową partyę wykofia primadonna 
p. Jaworzyńska, zaś w głównych rolach wystąpią 
tenor Leon Cortili, a partyę bar. Scarpia odtwo- 
rzy Konstanty Krugłowski. Jutro w piątek operet- 
ka J. Straussa „Noc w Wenecyi*. - 

Z teatru Nowości. „Cyrkówka”, operetka Własta 
i Piotrowskiego, jest operetką komików. W po- 
szczególnych rolach wystąpią pp. Kamińska, Wa- 
lewska, Woliński, E, Pilarski, Kaczorowski i inni. 
Premierę urozmaici wielki kalet „Ekscentryczni 
klowni* i fox-trott. Nowe dekoracye i kostyumy 
przyczynią się niewątpliwie do powodzenia tej o- 
peretki. Reżyseryę prowadzi dyr. Pilarski, część 
muz. K. Meyerhołd. Bilety sprzedaje kasa zamawiań. 

Orkiestra St. Namysłowskiego w Eagateli. Orkie- 
stra symfoniczna Namysłowskiego wystąpi w nie- 
dzielę 27 bm. o godzinie 11 przedpoł. w teatrze 
Bagatela. Po południu o godz. 31/a daje orkiestra 
drugi koncert w teatrze Opera i Operetka z od- 
miennym programem. Bilety są do nabycia w kasie 
Bagateli i u Br. Lipskich, Sławkowska 8. 

Gemma dei Valle, znakomita skrzypaczka, da się 
słyszeć w Instytucie muzycznym (ul. św. Anny 2) 
w sobotę 26 bm. o godz. 8 wieczór. W programie 
sonaty : Beethovena, Brahmsa i Griega. 

Kwartet czeski, który przybył z Ameryki, wy- 
stąpi w Krakowie z jednym koncertem w piątek 
9 grudnia w przejeździe do Warszawy. 

III koncert symfoniczny Orkiestry Związku 
muzyków polskich w Krakowie odbędzie się w 
niedzielę 27 listopada o godz, 11 przedpołudniem 
w sali Starego Teatru, W program wchodzą: 
tiegrana jeszcze w Krakowie V Symfonia Czaj: 
kowskiego, uwertura z op. „Śpiewacy Noryme= 
berscy*, wstęp i śmierć miłosna Izoldy z op. 
„Tristan i Izolda“ R. Wagnera, Program ten nie 
będzie więcej powtórzony w bieżącym sezonie. 
Orkiestra pad batutą pof. Dra Zdzisława Ja- 
chimeckiego. Pozostałe jeszcze bilety do naby- 
cia u firmy Lezerkiewicz i Sp., plac Szczepań= 
ski £, obok Starego Teatru. 

Rejestracya inwalidów cywilnych. Repatryanci, 
t. jj obywatele polscy, którzy w ostatnim czasie 
wrócili do Krakowa, a mimo iż nie bli jeńcami 
wojennymi, wskutek wypadków światowej wojny 
ponieśli uszczerbek na zdrowiu względnie życiu, 
wiuni sami, względnie ich krewni, we wiasnym 
interesie zgłosić się do Wydziału VIL magistratu, 
ul. Poselska 8, parter. 


Skrócenie, celem uprosźżczenia, stworzyło wyraz: 
„mapa“, 

— Toll! I ty to wszystko na seryo mówisz !? 

— No, mój kochany. To są tylko hipotezy, 
które można więcej czy mniej razyjmować za 
prawdziwe. Ja wprawdzie osobiście nie wierzę, 
tylko przypuszczam. Możłiwe, że coś w tem jest 
prawdziwego, ale nie mamy żadnego reiluego 
dowodu. z 

Dnie następne szybko im upłynęły na przygo» 
towaniach do drogi. Biedny profesor ,Toł] nie 
dotarł jednakże do linii, nie oddał ani jednego 
strzału z 'ofiarowanej przez burmistrza dubel: 
tówiki. Zaziębiwszy się w marszu na pozycye, 
zmarł, Pochował go Schmidt w mieście rodzin: 
nem, sam zaś wrócił z pod Warszawy, okuizy: 
wszy niejednokrotnie dubeltówkę z prochu. Mó: 
wiono o nim, że stary wyga, myśliwy, strzałami 
celnymi zadziwiał zatwardziałych żołcierzy i 
wiarusów. Po wojnie powrócił do warsztatu i 
kuje sztaby żelaza, wspominając ze łzą profeso- 
ra Tolla, swojego prawdziwego przyjaciela. 

Nawet nie zdaje sobie Sprarvy z tego, że stał 
się przyczyną Śmierci Swojego ukochanego 
Tolla. 

A również możliwe, że dusza Tolla błądzi po 
nieznanych Przestrzeniach Zaświata i sili się 
nad rozwiązaniem etymologisz em sów: 

=- Patryatyzm, Ojczyzna, Śmierć...... 
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(k) Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj zawezwano 
pogotowie ratunkowe do Piotra Małeckiego robot- 
nika, który jadąc z Przegorzał do Krakowa wy- 
padł z wozu i doznał ciężkich obrażeń wewnętrz- 
nych. Po udzieleniu pierwszej pomocy p.zez leka- 
rza dyżurnego, przewiozła karetka pogotowia Ma- 
łeckiego do szpitala. 

(k) Śmierć pod kołami samochodu, Wczorai koło 
godz. 5 popoł. kupiec z. Miechowa Mojżesz Gast- 
freund, jadąc ciężarowym samochodem w powrocie 
do domu, wyskoczył na ul. Warszawskiej przed 
jednym ze sklepów, tak nieszczęśliw e, że dostał 
się p d koła samochodu i poniósi sm'exć na miej- 
scu. Cało ofiary nieszczęśiiwego wypadku prze- 
wieziono do zakładu medycyny sądowej. 

„Sympatyczna“ służąca. Na szkodę p. Sary Klu- 
ger, kupcowej zamieszkał:j pizy ul. Starowislnej 
l. 18 skradła świeżo przyjęła do siużby dziewczy- 
na nazwiskiem Marya Hrabianka bieliznę wartości 
100.000 mk. Po dokonaniu kradz.eży Hrabianka 
zbiegła w niewiadomym kierunku, 

W:amania. Do mieszkania Heieny Matuszewskiej, 
krawczyni przy ul. Krowoderskiej 74 włamali się 
onegdaj wieczorem niewyśledzeni sprawcy 1 skradli 
garuerobę oraz bieliznę wartości 1 miliona mk. — 
Drugiego włamania dokonano do mieszkania Emila 
Schnagla przy ul. Karmelickiej I. 22, gdzie skra- 
dziono kilim oraz narzędzia elektryczne, 


Omyłki draku, W artykule posła Diamanda 
p. t. „Danina“ we wczorajszym num2rze „Nas 
przodu” przez omyłkę wydrukowano w drugiej 
szpalcie „danina rolnicza wynosić będzie z morgi 
przeciętnie 150 marek“ — zamiast 1500 marek. — 
Następnie zamiast degresya wydrukowano dee 
presya (druga szpalta) na okreśłenie obniżenia di 
niny. Taksamo na drugiej szpalcie zamiast „wtios 
sek p. Sobolewskiego“ ma hyć  Sskałowskiego. 
Wkońcu w ostatnim ustępie zamiast podas 
tnikom wydrukowano oliarnikom, 
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Przedstawiciele Stow. mechaników n Naczelnika 
Państwa. Dnia 17 listopada o godz. 3 min. 30 w 
,Pelwederze Naczelnik Państwa przyjął przedstawi: 
cieli Stow, mechaników polskich z Ameryki w oe 
sobach pp. Anielewskiego i A. Gwiazdowskiego, 
którzy wręczyli* mu Album przedsiębiorstw Stowas 
rzyszenia z napisem:  „Wgkrzesicielowi Ojczyzny 
Naszej w imieniu, idziałowców Stow. Mechasików 
Polskich z Ameryki"; oraż kilka sztuk  nargdzi 
precyzyjnych. Audyencya trwała pół podziny, 
Z rozmowy, jaką “j” izi} oczelnik Państwu, 
widocznem było, iż był on doskonale poiniormo- 
wany o całej działalności Stow. Mechaników na 
ziemiach polskich; wyrazii en tylko obawę, czy 
podjęta praca nie będzie ponad siły Stowarzysz: 
nia, a to ze względu na ogólny brak sił kierownis 
czych. Oglądając wręczone Mu narzędzia, Naczels 
nik zapytał: „A skąd bierzecie stal?" =-=- W odpo- 
wiedzi na pytanie inż. Gwiazdowski wyjaśnił, żo 
obecnie stal zakupują z Austryi i Czech, ale dą: 
żeniem Stowarzyszenia jest postawienie pieca eleks 
trycznego dla wytapiania stali. Projekt ten ogros 
mnie zainteresował Naczelnika. Na budującą się 
obecnie Wytwórnię traktorów w Porębie Naczelnik 
zapatrywał się dość sceptycznie. Naczelnik Pań- 
stwa stwierdził, iż życie jest silnisjsze od progra 
mów i idei pisanych lub głoszonych i Stowarzys» 
szenie będzie zmuszone odstąpić od  urzeczywis 
stnienia wielu swych zadań. Na zapewnieni: pre- 
zesą QGwiazdowskiego, że Stowarzyszanie nie zaa 
mierza odstępować od raz powziętych planów, 
Naczelnik odpowiedział: „Daj to Boże, daj to Boże“, 

Zjaza lekarzy miejskich. Pisma warszawskie po- 
dają, że pod przewodnictwem dra Janiszewskiego 
odbyła się konferencya przedstawicieli m ejskich 
wydzia'ów sauitarnych w sprawie zwołania w War- 
szawie zjazdu lexarzy miejskich, Zebrani wybrali 
komiiet organizacyjny zjazdu, który uchwalił zjazd 
na pierwszą połowę lutego 1922. 

Zbiorowa ucieczka witznićw. Onegdaj o godz. 5 
i pół wiecz. z więzienia śledczego przy ul. Dziel 
nej 24 w Warszawie ueiekło 7 przestępców krymis 
nalnych: Wojciech Wieczorek, Stanislaw Arak, 
Skazani na 10 lat więzienia, Teodor  Mwasiński, 
bandyta z Łodzi, skazany na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia, Bronislaw Szybiński z pow. rawskiego, sk u 
zany na 4 lata ciężkiego więzienia, Władysław 
Kłak, bandyta z Lublpns, Ap'uinary Frączkizwicz 
i Władysław Nawrocki, Wkrótce na miejsce ucies 
czki, t. j. na Pawiak, przybył komendant policyi 
i jego zastępca, oraz przedstawiciele prokurauturyi. 
Z dochodzenia okazało sie, 4 mur, grubości dwóch 
cegieł, przebity został od strony podwórza domu 
nr. 25 przy uł. Pawiej, sąsiadującego bezpośrednio 
z więzieniem. Wspomniani wicźrjowie znajdowa!i 
się w warsztacie koszykarskim w suterynie, glzie 
ceólnm było ich 30. Więźsiowie po jednym opus 
szczali warsztat i wychodzili do ubikacyi, a nastę- 
pnie przez otwór w murze na dziedziniec donu n 
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nr. 25 przy ul. Pawiej, Ucieczkę srostrzegły wła: 
dze więzienne dopiero wtedy, gdy, 7 więźniów by: 
ło już na wolności. Narazie aresztowano dozorcę 
i żone jego wspomnianego domu. Zaznaczyć nale 
ży, że przed kilku miesiącami, uciekło z t:gcż wię- 
zienia 8 przestepców; przed kilku tygodniami zaś 
ndaremniono zbiorową ucieczkę przez wyłom w 
murze. 
aai ai 


Z ZAGRANICY 


Czy morderca Erztergera ? Z Drezna donoszą: 
Wczoraj w nocy Zzg:csił się na polieyi pewien czło- 
wiek, który twierdził, że jest mordercą posła E z 
bergera. Nie miał przy sobie żadnych dokumentów, 
a także data urodzen:a, podana przez niego, nie 
zgadzała się z datą uiodzena Tiilesena. Policya 
p.zyjęła jego wyznania « ostrożnością. Przesłucha- 
nie w prezydyum policyi także nie dalo pozyty- 
wnych rezutatów, odmawia on bowiem odpowie- 
dzi na pytan a, które moglyby rzucić jakieś światło 
na iego identycznzść z osobą moruercy. 

Ile autonotiłów liczy Francya? Organ fran- 
cuskich automobilistów „L'Auito* podaje cieka- 
wą statystykę automobili, znajdujących się we 
Francyi. Jest tam obec ie 157.649 samochodów 
osobowych i 20.262 ciężarowych. Dodawszy do 
wymienionych liczb samochody innych typów. 
otrzymamy sumę 230.727 samochodów, Liczba ta 
bardzo pokażna dla Europy nie wytrzymuje po= 
równania z Amsryką, gdzie na 11 mieszkańców 
wypada 1 automobil, 


Nowe podatki dla miast 


Warszawa. (PAT). Na posiedzen'u komisyi skar- 
bowo-budżetowej uchwaiono przydzieiić miastom 
17/5 cd opaty za przywóz do miasta i wywożo- 
nych z miasta koleją i drogami wodnemi towarów. 
Zgodnie z prejektem rządowym przekazany został 
gminom miejskim podatek od nieruchomości miaj- 
skich: w Małopolsce podatek dotmowu- czynszowy 
i klasowy, który nie może wyuosć mniej niż 15, 
a więcej nad 30"/, pizeciętnego dochodu netto 
z mietuchomcści. W miejsce podatku czynszowezo 
w Małopolsce zaprowadzony będze pouatek od 
lokalow. Podatek ten opłacać będą lakatorzy do 
rąk wraścicieli realności, którzy za pobór oiizy- 
maią 5“/ọ cdszkodowania. Na niższa norma tego 
podatku wynosić ma 25 procent komurnegu. Na 
wniosek referenta posła Federow cza wprowadzono 
do ustawy na rzecz miast opodatkowanie bliieiów 
kolgjiowych i bagaży pasażerskich. Podatek ten wy- 
nosić będzie ne więcej jak 25 mk. Bilety jazdy 
wwinej orz służbowe nie b: dą. podlegać opodatko- 
wan'u. Najwydatniejszem źródłem duvchvuów dla 
miast będzie zaprojektowany podatek od 'ovrotów, 
któremu podlegać będą jednostki podatkowe, które 
są pociągnięte do pańs,wowego podatku przemy- 
słowego. (W Małopolsce podatsu zarobkowego). 
Organem ustalaj cym obrot i wymiary będą pań- 
stwowe władze skarbowe. Na poczet podatków ud 
obrotów będą przez miasta pobierane w Miło- 
polsce dodatki do podatku skarbowego tytułem 


„NAPRZÓD* 


Zaproszenie czeskich rzeczoznawców 

Praga. (PAT). „Narodni Demokratie“ donosi, 
że szwajcarszi prezydent związkowy Calonder 
zaprosił sekretarza czeskiego zwiazku przemy- 
słow:go Hodaca i Szwajsara dra Heroida do 
wspóipracy przy rokowan ach gospodarczych 
polsko-niemieckich. Pierwsza ko.ierencya ma 
się odvyć w Genawie, Ze stiony niemieckiej 
wyrażono Życzenia, ady dalsze rokowania od- 
były się w jedinem z mia.t Gó.nego Sląska. 
Ży.zeniu temu odmówiono, 


Żądania niemieckie 
„ Bariln. (PAT). W sprawie rokowań gospodar- 
czych polswo-niemieckich „Vossische Ztg.* do- 
nosi, że ze strony rządu niem eckiego przedło- 
żone będą następujące kwestye: 1) przediużenie 
ochrony niemieckie; własności przed wywłaszcze- 
niem i po upływie 15 letniego okresu. przejścio- 
wego, 2) skuteczna ochrona obywatei niemie- 


Rokowania gospodarcze polsko-niemiet ie 


ckich na terytoryach polskich, 3) przejęcie przez 
Polskę pewnej części długów niemieckich, 


Zainteresowanie Anglii dla przemysłu górnośląskiego 


Londyn. (PAT). Od chw.li uregulowania sy- 
tuacyi na Górnym Sląsku angielskie koła han- 
dłowe u awaiają wzrasta ące zainieresow anie się 
polskm przemysłem i handlem. W ostatni po- 
niedziałek na posiedzeniu angielskiego Towa- 


rzystwa dla nandlu prezes Towarzystwa, zdając 


sprawozdanie z swojej podróży do Polski, oświad- 
czył inięazy innetni, że podróż ostatnia pozva- 
wiła go resztek wątpliwości co do zdolnosci 
produkcyjnej Poiski. Polska zdan' em mówcy ma 
przed sobą wielką przysziość ekonomiczuą. £ŁĄ- 
cznie z Rumunią będzie spichlerzem dla całej 
Europy. Przemysł polski już obecnie może pro- 
wadzić rywalizacyę na wszystkich rynkach euro- 
pejskich z wytworami przemysłu innych krajów. 


Konferencya waszyngtońska 


O samodzielność Chin 

Paryż. (PAT) Z Waszyngtonu donoszą, że koml- 
sya dla Dalesiego Wschodu przyjęła następującą 
rezolucyę: Stany Zjednoczone, Belgia, Wielka Bry- 
tania, Fiancya Włochy, Japonia, Holandya i Por- 
tugalia objawy swój stanowczy zamiar: 

* 1) respektować suwerenność, niezawisłość, nie- 
tykalność te:ytoryalną i admiuistracyjną Coin, 

2) dać Chinom możność i swobudę rozwoju i u- 
two:zenia silurgo i samodzielnego rządu, 

3) uzyć swoego wpływu, by zasauy równości 
dla przemysłu i haadiu dla wszystkich narodów 
były zabezpieczone na całam terytoryum Chin, 

4) zubowiązują się nie wyciągać z obecnej sy- 
luacyi żadnych korzyści, ani domagać się specyat- 
nycu paw ! przywilejów, któreby megiy uszczu- 
plić prawa obywateli zarzyjażnionyca państw, 
jak równ ęż zobowiązują ss ę wstrzymać od wszel- 
kiej czynneści, ktora zagrażałaby bezpieczeństwu 
wspomnianych k.ażów. 

N.e będzie mowy o dłagach wojennych 

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ dono:i ź Wa- 
szyngłtonu pod datą 22 bm., Że Wielka Brytania 
zaniechała zamieru pv uszena kwestyi długów 
wojennych na konferencyi. Fruncya, któ a począt- 


Projekt zmiany ustawy 
ochrenie lokatorow 


Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza po prze- 
prowzdzeniu dyskuzyi nad p.ojektem zmiany usta- 
wy 0 ochron e lokatorów uchwaliła odroczenie dal- 
szej dyskusyi ao 1 gruduia i poleciła 1ządowi, 


kowo miały zamiar tę sprawę poruszyć, zrzekła 
się tego również. 
Udział Litwinowa w konferencyl 

Moskwa. (PAT) Wedle źródeł niemieckich, Li- 
twinow wyjechał do Ameryki, aby wz:ąć udział 
w komferencyi waszynytońskiej, Rząd Stanów Zje- 
dno'zonych obiecał podovno nie czynić mu żad- 
nych trudności, o ile się zobowiąże nie uprawiać 
w Stanach Zjednoczonych propagandy bolszewi- 
ckiej. Na konferencyi waszyngtońskiej Litwinow 
ma reprezentować oficyalnie republikę Dalekiego 
Wschodu. 

O przymierze angiełsko-japońskie 

Berlin. (PAT) „N. Jork Times* podaje, że w A- 
meryce utrzymuje się xrdanie, iż przymierze an- 
gielskojapońskie zagraża interesom Ameryki na 
Dalekim Wschodzie, natomiast w Auglii utrzymuje 
się pogląd, że przymierze to żadną miarą nie kie- 
ruje się przeciw Ameryce. 

O rozbrojónie na lądzie 

Paryż. (PAT) Na wniosek Brianda komisya dla 
spraw rozbrojenia obradować będzie nad sprawą 
ro4b ojenia na lądzie. Cbodzi o to, aby te sprawy 
wyczerpać przed wyjazdem Brianda, 


sby zdał sprawę o wykonaniu obowiązują :ej obec 
nie ustawy z 18 grudnia 1920. 


Nominacja Tytusa Filipowicza 


Warszawa. (Tel; wł. „Naprzodu*). Byiy poseł 
polski w Moskwie Tytus Fihpowicz zosiał miano- 
wany przewoaniczącym komisyi między:ninistery= 
alinej dla spraw niesienia pomocy giodnym w Rosyi. 


Z MUZYKI. 


Liura koncertowe — Nowe siły — R'golctto 


Nad organizacyą ruchu muzycznego w Kra- 
kowie pracują dwa biura koncertow2. Jedno 
p. E. Bujańskiego, spogłądające na kiikoletnią 
działalność, drugie p. W, Hergeta, prachjące 
z niemniejszym pożytkiem dla muzycznej kul- 
tury uaszego miasta, Obecny sezon koncertowy 
rozpoczął się bardzo interesująco; przedewszy- 
stkiem odzyskaliśmy tę przepiękną salę Stare- 
go Tatru, stanowczo jedną z najładniejszych 
wśród sal koncertowych w Europie, Nie dziw, 
że publiczność garnie się tłumnie do tej sali, 
gdyż satysfakeyą jest słuchać koncertu w tak 
wytwornem obramowaniu. Mieliśmy cały sze- 
reg koncertów solistów, m, n. mianowicie te- 
ner bohaterski Majerski, panista La Sirota, z 

wieczorem poświęconym Antoniemu Rubin- 
steinowi i Lisztowi, nadto dwa poranki sym- 
fcniezne urzędzone przez Związek muz. pol. 
poświęcone muzyce polskiej i klaskom (z u- 
dziaiem solistki Elsnarówny, która odagrala 
‘koncert skrzypcowy Beethovena), Prócz tego 
odbyły się wieczory kameralne Instytutu muz, i 
Konserwatoryum. Z ostatnich występów zwró- 
ciły na siebie uwagę występ Mlotc:j utalento- 
wa ej wiolinistki Gommy Del Valle i tenora 
Aleksandra Wesolowskiego z Moskwy, 

Wprowadzenie nowych sił na estradę komcer- 
tową natrafia na wielkie trudności w Krako- 
wie, Biuro koncertowe podejmujące się takiego 
zadania naraża się na znaczne ryzyko, albo- 


wiem puhlitzność nasza, jak zresztą i wszędzie, 
zwraca się z nieufno:cią do nowych i Niezna- 
nych jej sıl; trudno jej brać to za zie: wszakże 
Gz.siaj bilety na koncert sy niezmiernie drogie; 
opiacając wysokie ceny wstępu, publiczuość 
chce z góry wiedzieć, że nie dozna zawodu. — 
Psychologia publiczności uzasadnicna i łatwo 
zrozumiała, Stąd pochodzi, że zazwyczaj na 
pierwszym koncerc.e takiej nie:nanej siły są 
pustki, a na drugi koncert przychodzą tłumy, 
dowiedziawszy się, że jestto siła godna pos.u- 
chania. Tak było ubieglego roku z pianistką R. 
Ftkinówną, z wiol.nistką Luzzato, tak będzie 
niezawodnie tego roku z G. Del Valle, 

Nieznany dotąd u nas tenor rosyjski A. We- 
sołowsski ściągnął dość liczną publiczność do 
sali. Wprawdzie afisze, zapowiadające jego wy- 
stęp, rozmiarami swymi i formą zniechęcały do 
pójścia na koncert, gdyż przypumuunały raczej 
rzklamę kinoteatru lub kabaretu; wszelako do- 
znało się milego rozczarowania, gdyż usłysze- 
liśmy piękny głos tenorowy niezmiernie cenny 
jako materyał o głębokiem brzmieniu i cha- 
rakterze lirycznym; świewnk ten ma przed 
sobą wspania'ą karyerę Wirtuczowską, zwiaąsz- 
cza dzisiaj wobec braku pięknych głosów teno- 
rowych. Bardzo dodatnie wrażenie, jakis wy- 
nieśliśmy z sali konceriowej spotęgowało się 
jeszcze po występie p. Wescłowskiego w operze. 
Śpiewał partyę księcia w Rigolecje i zadziwiał 
niezmiernie piękna i łatwą „górą“ i niezrów- 
raną wytrzymałością oddechu, który pozwolił 
mu na objęcie długich frav i przepyszne mod3- 
lowanie tonu od jednego forte aż do nieuchwy- 
tnego pianissima. 


Całe przedstawienie „Rigoletia” można na- 
zwać wzorowem. Żarówno p. K. Krugłowski, 
reżyser naszej opery jak i p. E. Jefimcena jako 
Gilda, a obok nich caiy zespół, przyczynili s.ę 
do nadan.a przedstawieniu pina ariystyczno" 
go. Pan Mrug.owski jako nieszczęśliwy wwelniś 
vzruszał i przejmował akcentam. dramatycz- 
nymi; wrażenie potęgowała doskonała maska i 
charakterystyczny strój. 

Naszą mloda opera uczyniła olbrzymie po- 
stępy. Mogę © tem trafniej ccume, gdyż by- 
km tylko na pierwszem inauguracyjnem przed- 
stawieniu „Hrabimy", a po raz drug: niemal po 
trzechmiesjięcznej przerwie na przedstawieniu 
Az CE Różnica widoczna: chóry brzmią. 
świetnie, śpiewają pewmie, rytmicznia, biorą 
żywy udział w akcyi, tak że każdorazowy ich 
występ daje słuchaczowi sumę antystycznych 
vrażeń; orkiestra należycie zgrana, zdumiewa. 
soczystością dźwięku, balet wytworny, insceni- 
zacya staranma i bogata, jak na nasze skromne 
i trudne warunki. W operze, rozwijającej się 
coraz pomyślniej, zyskał Kraków placówkę 
Kułturalną, mającą pierwszorzędne znaczenie 
dla umuz; kalnienią ogólu, Przed trzema mie- 
siącami nie śniliśmy nawet o tem, by w Krako- 
wie dala s'ę: urzeczywistnić dawno upragniona 
myśl stalych przedstawień operowych; a teraz 
spcglądamy na fakt, że mamy opirę, która z 
przejęciem i pietyzmem pracuje i szerzy kult 
piękna wśród najszerszych warstw, Jestto dzie. 
łem kiiku jednostek ożywionych zapałem dla 
pięknej sprawy. Należy im sie za to Szczere po- 
dziękowanie i uznanie, Beata Doleżalówna. 
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Rada ministrów w Poznaniu 
Warszawa. (PAT). W niedzielę 27 bm. przyjeż- 
dża do Poznania Rada ministrów. W zamku od- 
* będzie s'ę: posiedzenie Rady min strów poświęcone 
sprawom byłej dzielnicy pruskiej. Celem przyjazdu 
całego gabinetu jest cbęć zapoznania się na miej- 
scu ze specya nymi warunkami w tutejszej dziel- 
nicy, jej p-irzebami i życzeniami. Rada ministrów 
weźmie udział w poświęcen u kamienia węgieluego 
pod jeden z gmachów uniwersytetu poznańskiego. 


Dabry prognostyk dla Polski 

Monachium. (PAT). „Miiachener Neueste Nach- 
richten* stwierdzają w ooszernyin artysuie, że 
marka polska zaczęła się podnos:ć i przepowia- 
dają, że ta tendeucya zwiększa się i rozwinie 
się daiei, ponieważ Polska jest krajein bogatym, 
przez naturę błogos awionym: Jeżeli kurs marki 
polskiej — pisze dziennik — do nieuawna był 
tak nesiychanie mski, to jedynie dlatego, że 
Polska nie posia'iała należytej gospodarki finan- 
sowej. Dotychczas poważne zabiegi sanacyjne 
obalały się o brak energicznezo ściągania po- 
datków, których Półacy piacić nie lubią. Obecnie 
otrzymała Po ska poraz pierwszy pełnego ener- 
gii ministra skarbu, który rozwinął szeroko za- 
kreśiony program, oznaczający w.elki krok na- 
przód w powiększeniu dochodów  pańsiwa, 
zwiaszcza, że nowy minister z wielką surowo= 
ścią zabrał się do ściągania podatków. Pierwsze 
sukcesy są widoczne, aloowiem przy pomocy 
rynku fraucuskiego rozpoczęto akcyę popiera- 
nia marki polskiej. a pożyczka zagzaniczga dla 
Polski jest zapewniona. 


Misya Stinnesa w Anglii 


Berlin. (PAT). Prasa niemiecka, inspirowana, 
wyraża nadzieję, że Stinnesowi uda się przeko- 
nać Lloyda Georgea dla swoich celów finanso- 
wych. Stinnes cnce zaofiarować Augli cały od- 
biór jej węgla przez Niemcy oraz wspólną aksploa- 
tacyę Rosyi przez Anglę i Niemcy. Stinnes pro- 
ponuje podobno taką kombinacyę. że część ode 
szkodowania, jakie Niemcy m: ją zapłacić koali 
cyi, płaciłyoy w wyrobach przemysłowych, 
wysyłanych do Rosyi na rachunez państw sprzy- 
mierzonych. Przedewszystkiem chodziłoby o wy- 
roby żeiazne na budowę mostów. 


Wojska amerykańskie 
opuszczają Niemcy 


Paryż. (PAT). Wedie doniesień „New Jork 
Herałóa* z Koblencyi, odjeuzie pierwszy kon- 
tyngent wojsk okupacy,nyca amerykańskich 
nad Renem w liczbie 400 ludzi w sobotę przez 
Antwerpię do Nowego Jorku. 


Rozruchy w Bzarlinie 


Berlin. (PAT). Komuniści zwołali 5 zgromadzeń 
dla omówienia ostatnich plądrowań. Zgromadzenia 
odbyły się w spokoju. Większość mówców wystę- 
powała przeciw strejkom częściowyin, podnosząc, 
że tylko wielki przewcót państwowy może dopro- 
wadzić do celu. 

Barl.n. (PAT). Z powodu zarządzeń policyinych 
przychodzuo tylko do odosobnionych piądrowań. 
Pochód robotuików rozproszono. Tłum splądruwał 
jeduę piekarnię. 


Układy handlowe niemiecko-rosyjskie 


Moskwa. (PAT). Do Moskwy przybyła niemiecka 
delegacya handlowa pod przewodpictwem dra Her- 
manna. Dr Hermann oświadczył, że delegacya ma 
jedynie na celu nawiązanie stosunków handlowych 
z Rosyą, a wolna jest od wszelkich celów polity- 
cznych. 


Przegląd gospodarczy 


m_n 
Przeniesienie urzędu naftowego 
do Lwowa . 
Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
skarbu komunikuje, że siedziba państwowego u- 
rzędu naftowego została przeniesiona do Lwowa. 


Daisza zniżka cen w Warszawie 


Warszawa. (PAT) Wydział zaopatrywania miasta 
obniżył znowu ceny towarów spożywczych w skle- 
pach miejskich i punktach sprzedaży, pozostają- 
cych pod jego kon'rolą. Równocześnie ze zniżką 
łowarów pierwszej potrzeby obniżył także cenę 
węgla. 


NAPRŻOUB” 


Z posiedzenia państwowej rady 
naftowej 


Na posiedzeniu naństwowej rady naftowej w War- 
szawie w dniu 21 bm. uchwalono wolny handel 
produktami naftowemi, czego domagali się prze- 
mysłowcy. Przeciw głosowali przedstawiciele ro- 
botników pracujących w przemyśle naftowym tow. 
Denasiewicz, Topinek i Haluch. Przemystowey 
usprawiediiwiali zastanawianie piac w przedsię- 
biorstwach brakiem gotówki i podawali, że rząd 
winien im za produkty naf owe poważne sumy, 
nie daje kredylu zagranicznym frmom, a i w ban- 
kach, w których możnaby finansować prowadze- 
nie robót, jest również brak gotówki. Domagali się 
więc kredytów państwowych dia przemysiu nafto- 
wego. Pomiędzy przedstawicielaimi rafinerów a ko- 
pałń widoczna była sprzeczność interesów. Rafil- 
nerzy bowiem żądali woinego handu produktami 
naftowemi tylko dla siebie a ie dia przedsiębiorstw 
oddających im su:owiec. Rafine.ów povierał prze- 
ciw przemysłowcom kopalnianym posał Wierzbicki, 
Zasadę wolnego handlu przyjęto także w stosunku 
do zagranicy. 

Dyskusya nad daniną państwową była bardzo 
ożyw ona. „Patryotyczni* reprezentanci przemysłu 
radziby opodatkować wszystkich oprócz siebie. 
Przytem poseł Wierzbicki stwierdził, że obciąże- 
nie wiełkiego przemysłu daniną państwową jest 
zasługą tow. posia dr Diamanda, który zdołał 
w podkom'syi dła daniny państwowej obronić skarb 
p zed reprezentantami kapitalistów, chcących jak- 
największych ulg dia wielkiego przemysłu. 

Przy tej sposobności nadmienić należv, że prze- 
mysłowcy naftowi, pozo.ując brakiem gotówki, 
wydalają z pracy w przedsiębiorstwach ptoletaryu- 
szy, nie ma ących nic więcej oprócz zdo'ności do 
pracy i związanych z przemystem naftowym przez 
długoletnią pracę, W czerwcu przemysłowcy przez 
nieuznanie prawa robotn:ków do kontroli przemy- 
siu doprowadzili do strejku w przemyśle nafto- 
wym i zmusili robotników do uznania swego sta- 
nowiska, że tylko zarząd przeds:ębiorstwa ma pra- 
wo kierować proaukcyą, zakupem i sprzedażą 
w przedsiębiorstwach naitowych, wyklucza'ąc od 
wszelkiego współdziałania reprezentacyę robotni- 
ków. Dziś niesontrolowani przez nikogo ogrant- 
cza ą pracę. w przemyśie naftowym i już przeszło 
ee ukwalifikowanych robotników wyrzucono na 
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C. Hurtwig, Poznań. ... ——| —— ! 
Zegiuga Poiska e.. 3785'— | 425— | 
Zieleniewskii— Illem. „ex“ 5609 — | 59u0' — 

H. Cegielski, Poznań . . . || 2500— | z800:— | 2700—2625 
Warsz. Parowozy I-[lem. || 1200'— | 1400 f | 
„Lemiesz*. ao, . ea « + | 30U0— 10.000: — 

„Irzebinia* I—IV em. . ||3200'— | 3400 — 

pPOCIBK" „ « « « «4222. || 90U— | 1UUO— 

Automator s. ee easa. || IUGC — | 1200— 
Portland-Cem. Szczakowa == -r 

GÓK . « s «2220322. | 700 — | 8200— 

SIODSZA «eaeassaa 1. || uuU — | 75U0— 

Tepege 1. .«+«022.. || 0800 -- | 6200— 

Polska Nafta ........ |1708— | 1900— | 1800—1850 
Eleatr. Siersza 1—III em. | 1200— | 1400— 

QiKOS . 2 «22241 «0, ||3500'— | 4090—|  4000— 
Pezet. . . .«.211.22.2, || 1000— | Ł200— 

Tłuszcze Trzebinia ., .. ||1700:— | 5100— 

„iśrakus* IV em.. .,.. || 2300*— | 2600— 

Porcelana Cmietów . ,. e || 4800*— | 40u0— 

Fabr. cukru w Chodorewie || s10u— | 34u0'— | 3250—3300 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 23 bm. (PAT) Papiery wartościowe 
Oblig. m. Warszawy 6 proc. Z 1917 roku trans. 
11625, Listy zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 
100 marek trans, 91, 9150, 5 proc, m. Warszawy 
trans. 340, 335, żądano 342 poszuk. 333. 

Waluty: Dołary Stanów Ziednoczonvch gotówka 
trans. 3625. 3750. sprzedaż 3/00. kupno 3625. Franki 
francuskie gotówka trans. 280 260 252 czeki 
trans. 266. 270. Funty szterlingi gotówka trans. 
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15150, 16100 sprzedaż 15100 kupno 14600 czeki 
trans. 15100 15300 Belgia czeki trans. 250 259, 
Nowy Jork czeki trans. 3925. 3590. Marki niemiec: 
kie połówka trans. 145 czeki trans. 1375, 1350, 
Korony ausirvackie czeki trans. 41. 40, 

Zurych 23 bm. (PAT) Londyn 2120 Parvż 3775, 
Nowy Jork 531. Medvolan 21/58. Prasa 560. Budas 


pcszt 057. Zagrzeb 17 Warszawa 046, Wibdeń 
017. Austr. stempli. 0'12. a 
REPERTUAR 
Feat; im Jut. Strowackiedo 
Czwartek: „Brzydki Ferante* Lopwza 
Piątek: „Ujcjec' Strindberga. < 
Teatr Bagateia“ 
Uzwartek: „Kobieta, która zabiia” /26) 
Piątek: „Pomiri. 
Sobota: „Płomien”. 
Niedziela: popciudniu „Kobieta, htóra zabiła” 
(27) — wieczorem „Płomień. 
Miejski teątr: opera i Operctka 
Czwaitek: „Tosca“. 


Operetka w Nawościach 
Czwartek: „Niech mnie dyabli wezmą“. 
Piątek: „Niech mnie dyabii wezlwą*. 
Sobota: „Wróg kobiet* z p. Sztzawińskim, 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
> (płac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Czwartek 24 b. m.: Na dochód sędziwego literata 
„Wieczór Lteracki“ ze wspó.udz alem: Emila 
Haeckera, Heieny Filochowski:j, Józefą Fla- 
cha, Maryana Szyjkowskiego i Mieczysława 
Zielenkiewicza. 
Pąiek 25 b. m.: 
wieka“, 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gi. 
Linia A B. L, 39) 
Sobota: prof. Uniw. Dr Zdzisiaw Jachimecki: 
f Problemy operowe 19 i 20 wisku (z ilustr, mu: 
zyczną). 
Niedziela: Wieczór Wyspiańskiego z recytacyą 
Al. Węgierki i Dra Ernesta Adera. 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9 
odczyty pubiicznu itustrowane obraza'ui świętinta 
mi zapomocą epidiaskopu: 


Początek odczytów o godz. 4 wieczór. Wstęp 30 mk. 


Piątek, 25 bm.: Prof, Henryk Cieśla: Wyspiański, 
jako plastyk. „ 


dr Adolf Klęsk: „Twarz czlo- 


W torek, 23 bim.: Dr. Mieczyslaw Jeżewski: Wla- 
sności prądów elekirycznych stałych i prze- 
miernych. (Z doświadczeniami). 


Kabaret w „Udriwdzeniu” (ul, Sławkowska 30) 

Zupełnie nowy program. Występ pierw szorzą- 

dnych sił wabarelowych. —— Początek o godzinie 
1} i pól wieczór. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Komisya Oświatowa Rady robotniczej PPS odhę- 
dzie posiedzenie plenarue w czwartek 24 listopada 
o godz. 7'w lokalu sektetaryutu Rady rovotn:czej. 

Wyuztiał «obiacy Rady robotnicza, PPS w Kra- 
kowie odoędzie posiedzenie w piątek 25 listopada 
o godz. 6 wieczó.: w lokalu pizy ul. Duvajewsniego 
5, HH p. Obecność wszystkich członków w;dziam 
konieczna. 

Zebranie asesorów sądu przemysłowego połą: 
czone z odczy.em (odroczone 17 bm.) udbędzie 
się we czwartek, 24 pm. w Sali bibliotecznej 
Związku Stow. robotniczych, uł. Dunajewskiego 
5, HI p, na które zaprasza Za:ząd wszystkich a= 
sesorów, Począ.ek punktual -ie © godz. 7 wieczos 
rem: 

Konierencya kondaktorów. Dnia 29 listopada 
b. r. o godz. 14 w lokalu Związku Stowarzyszeń 
robotn. ul. Dunajewskiego 5, II p., odbędzie sie 
korferencya konduktorów z Małopolski dyrek- 
cyi Poznańskiej, Warszawskiej ji Radomskiej z 
następującym porządkiem dz:ennym: 1) Spra- 
w aprzeszeregowania kcnduktorów i nadkon- 
duttorów, £) Sprawa godzinowego i godzin nad- 
NK. 3) Wnioski, Na kcenierencyi będzia 
oberny prezes centralnej sekcyi konduśtorów z 
Warszawy. Ze względu na ważność spraw ape- 
lujemy o bezwzględne przybycie. Przewodniczą- 
cy SOKŁZK Urbański, sekretarz Dębosz, 


DrHERMAN SCHWARZ 


adwokat i obrońca w sprawach karnych 
OQiwo zyl kance.aryą 
. w Krakowie, ul. Zielona L. 23, parter. 
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Proces „Sinobrodeqo” 
-= Landru 


Między Sinobrodym a sądem toczy się przewle 
kla, zacięia wojna pozycyjna, Obie strony przys 
czaiły się i pozwalają mówić pezsróżnym świad: 
kom, wyzyskuijąc jednak każdy moment do nitz 
spodziewanego uderzenia ua przeciwnika, Lan= 
dru broni się znakomicie. Łańcuch niewyjaśnio= 
nych okoliczności jest jednak tak długi, że przys 
gniata już swym ciężarem obwinionego, Który 
traci swą pewność siebie j w związku z tem po: 
zostają drob e sukcesy niespodziewanych atas 
ków ze strony kierownictwa rozpraw. Z drus 
giej stlony sam Landru przypuścił do sądu 
szturm generalny, deklarując, że w przeciągu 
24 godzin poda adres jednej z zaginiońych. Był 
to jednak „blurf”, jak się okazało, ponieważ dos 
starczony adres moż a odnieść także i do czasu 
poprzedzającego tajemnicze zniknięcie adresas 
tki. 

W czasie omawiania sprawy modziutkiej Ba- 
belay Landru oświadcza, że losem jej zajął się 
i wziął ją do siebie z litości. Prokurato: przy» 
(puszcza atak: „Pam twierdzi, że Babelay spodzał 
pan przypadkowo; tymczasem pan już na kilka 
dni przediem zawiadomił administratora domu, 
że przybędzie do r -a z prowitcyi młoda sioz 
strzenica”, Teraz zadzje pytania przewodniczą: 

grona pizysięgłych: „Dlaczego oskarżony, 
kiedy panna Babelay zaginęła, nie starał się dos 
wiedzieć, gdzie udało się dziewczę?* — „Z des 
likatności* — wyjaśnia Sinobrody. — „Byta mi 
wizna trochę pieniędzy, więc nie wypadało mi 
jej szukać. — „Babelay zosi4.a zanotowana 
przez pana w pańskich notatkach i już nie żyje” 
— stwierdza poważnie przewodniczący, — „Pos 
dzieliła ona los biednej pani Cuchet* — dodaje. 
Z kolei Landwmu nrzechodzi do ofensywy. 
„Dziwi mnie to“ — zauważa — „jak to się stało, 
że policya rie mogła znaleźć biura pośrednictwa 
służby, do którego zwracała się Babelay* — „Na 
to pytanie może pan sobie sam odpowiedzieć“ — 
wykrzykuje z oburzeniem prokurator. 

Potem sąd przechodzi do omawiania losów paz 
ni Buisson, Landru wyjaśnia, że pokochął ją, 
jak siostrę, choć poznał ją tylko jako agent han: 


| A AC 1 CO ZE WYW e a 
i E ic RR NÓ WCIEL l 
s Ważne dla wszystkich na zmę ! | G 
Przyjmuje się zamówienia pojedvacze, jakie tylko w zakres krawiectwa męskezo j A Dolhi 


g i damskiego wchodzą, tak z materyałów własuych jak i dostarczonych wediug naj- 
gp nowszych żurnali zagrani:znych. Wykonanie solidne i punktualne. Folecamy również 

gotową konfekcyę męską i damską w w elkim wyborze. Koce, płócienka, REE 
6 flanele. zeliry, ręczniki płótno bieliźniane, prześcieradłowe. 5 
m (5) 
B 
a 
m 
a 


Ceny o 19% niższa. 


krajowe Zakłady Ronfekeyine, Kraków, $p. z ogr. odpow., ulita Szczepańska 7. 1. p. E 
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Już jest! $ 


Limanowskie z 


p] Ww przedwojenne 


wyższostopniowe 


Zamówienia z dostawą do piwnicy — uskutecznia 
R=PREZENTAGYWA BROWARY W 


TENCZYNSKIEGO i LIMANOWSKIEGO 


| 


dec o 209026679 
Wiekszy browar w Małopcicte 


przyjmie 


piwowarów 


Oferty.z podaniem warunków do biura „Ruch“, 
ulica Szczepańska 9, pod „Piwowar”, 


OD E ies Sepsa 8 od Piwa "O" 
Marmoladę z jabiek 


na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 
tylko hurtownie dostarcza 5737 


Kraków, 


Polskie Tow.HandloweS.A. 


w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. 


RVAUUY dzi i mos.ądazu wyrobu fabcysi 
do gaszenia 
|! ognia! | 


zeskłaau w Krakowie 


A. Romer, tiin tusu 


Kranów, ul. Duga 74. 


„papiery wojskowe na nazwi- 


najlepsze aparaty ręczne z mie- 


„KRUPP“ Tow. Ake. uostarcza | 


N APRZOD 


dlujący meblami. Sąd chce udowodnić Sinobros 
demu. że pari Buisson była jego kochanką, ale 
Landru nie daje się złapać. Prezydent odrzytus 
je list pani Buisson, w kiówym ona wyraża pras 
znienie, aby mogła znaleźć się sama przy Ian: 
dru i pisze, że kocha go więcej, jak syna. Lecz 
oskarżony wyjaśnia, że tych wyrażeń rie należy 
biać dosicwnie. „Jak barwna była korespondene 
cya żołnierzy francuskich z ich chrzestnemi ma: 
teczzami wojennemi!” = dodaje. — „Zostaw pan 
żolnierzy i ich matki chrzest”e* — napomina 
Sinobrodego oburzony przewodniczący. 
Nas'ępnie Lardru wyjaśnia, * -* stosunkach 
finansowych z panią Buisson pev”'nił pew'e 
nieformalności, ale nie uważał ich za korygo= 
dne, ponieważ nikt nie poniósł dzięki rim szkos 


dy. — „To może być paliska opinia: — zau —nża 
przewodniczący. —- „Moje przekonanie jest od- 
mienne“, Landu przyznaję grzecz.ie: — „Pań: 


skie przekonamie jest oczywiście bardziej nia: 
rodajne' Skoro następnie prokurator odczytuje 
list, w którym peni Buisson pisze do Landru: 
„mój kochany, przybądź, aby mauie zbuizić", 
Landru korzysta $ tego ustępu, aby dowie*ć, że 
nie był kochankiem pani Buisson. — „Gdybym 
był jej kochankiem, to zostaibym przy niej dos 
pókiby nie zasnęła”. — „Pan jest zbyt dowcipny, 
panie Ladtu* — zauważa prokurator. La: dru 
czerwienieje, jak podlotek i odpowiada: „Pas 
nie prokuratorze pan jest zbyt łaskawy, o ile 
chodzi o moją cgraniczoną inteligencyę" 

Przedostatnią narze:zoną Landru była pani 
Puscal. Byla to csoba bardzo sympatyczna acz: 
kolwiek nieco loskomyśjna. Omawiamie irsów 
pani Pascal nie przynosi ciekawych szczeg ów, 
oprócz chyba tragicznego końca pewnego koca, 
którego Landru zabił i zakopał w swym ogro: 
dzie 


Skizciki 


ieme i ww 


Na fundusz ii złożyli: J. Ch. Kraków 
300 mk, Związek pracowników igły od R. Kraków 
2.000 mk, Orhanizacya malarzy Kraków 9.500 mk, 
Woliński 200 mk. Ruzem 12.000 mk. 


Z sali sądowej 


Kraków, 24 listopada. 
Owa wyroki śmierci 


(k) Wczoraj przed sądem wojskowym na Mon- 
telup ^ >dbyła się rozprawa przeciw szeregowcom 
2i p. a p. Janowi Hajdzie, Stanisławowi Wrzesiń- 
skiemu t Antoniemu Wiśniewskiemu, oskarżonym 
o zbrodnia kradzieży, dukonsaej na szkodę skarbu 
wojskowego. Oskarżeni przed kilku tygodniami 
skradi w magazynach wojskowych w Rzeszowie 
w towarzystwie cywila Ząbkowskiego rozmaite 
przedmioty z umundurowan'a wojskowego. S«radli 
oni tam 40 sienników wartości 24.000 mk i 13 
płaszczy woskowych wartości 33.000 mk. Nadto 
Wr-esiński skradł 5 bluz i 2 pary spodni warto» 
ści 18.000 mk, 

Oskarżeni przyznali się w zupełności do popeł- 
nionej kradzieży, z wyjątkiem Wiśniewskiego, któ» 
ry, jak twierdzi, podczas kradzieży stał na warcie 
po przeciwnoj sironie magazynu. Ząbkowski, który 

spirniężył skradzione przedmioty, nie pouzielit się 

ze spólnikami pieniędzmi, uzyskanemi ze sprze= 
daży mundurów. Przeciw Ząbkowskiemu odbyła 
się rozpjawa w sądzie cywilnym w Rzeszowie, 
gdzie skazano go na.8 miesięcy aresztu. 

Na wezoraszej rozprawie po przeprowadzeniu 
postępowania dowodowego, skazano Hajdą i Wrze- 
sińskiego na karę Śmierci przez rozsiizelanie, zań 
Wiśniewski został uwolniony, Obu skazańców u- 
chwalił trybunał przedstawić do łaski Naczelnika 
peństwa. 

O zdradę główną 

(k) Przez ubiegłe dwa dni w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie toczy'a się przed ławą przy» 
sięgłych rozprawa przeciw Henrykowi Zajcowi ze 
Siąska Cieszyńskiego, oskarżonemu 0 zbrodnię 
zdrady staau i oszczerstwo popełnione na osobie 
gen. Lat'nika. Ze względu na rodzaj sprawy i przed- 
miot aktu oskarżenia, prokurator i obrońca, zgło- 
siii zgodny wniosek o zarządzenie bezwzględnej 
tajnoś :i rozprawy. Przesłuchanie oskarżonego trwa- 
ło kilka godzin, poczem rozprawę musiano odro- 


- 6zyć z powodu nie;awienia się wezwanych świad- 
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say  U.gi w ratach. 
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zawiadamia P. T. 
Skradziono _ 

sko kaprałą Bajera Franci- 

Szka z Nowej Wsi, powiat El 


Wieliczka, które niniejszem 
un eważniam. 


| MMA a 
Poszukuje sie 


M szyny * 
dó wyrabiania Święc 


parafinowych nową lub używaną 

Sz. berman, Koniń, Ziemia Ka- 

liska lub H. Spaisar, kraków, 
Starowislna ŚL. ihl. p. 
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LICYTACYA. 


Dnia 10 grudnia 1921 r. odb ¿dzie 
„się we 


Ą FililAkcyjnego Banku Hipotecznego 


w Krakowie, ul. Bracka 1 
(Dzial zastawniczy) 


Licytacya kosztown Ści, efektów 


/ i losów 
które prz d dniem 1 stycznia 1921 r. były 
zastawione, 


Termin do wykupna luo prolongowania 

tych zastawów upływa z dniem 9 gruda a 

b. r., a wszelkie późmej ze reklama ye nie | 
becg uw svigann One. 


ję Towarzystwo Manilo 


Spółka Akcyjna Kraków 


AKGYLIV. 


będą wydawane począwszy od 1 grudnia 1921, 
gn.ęciem tymczasowych świadectw w godzinach urzędo- 
wych od 9 do 1 przed połudnem w Polskiem Towarz. 
Handlowem, S$. A. £arząd Główny, Kraków, ul. Sławkow- 
ska 1, Il. piętro, oraz we Fili w Warszawie, ulica Sto- 
Krzyska 27 i we Filii Lwów, ul. Kołłątaja 8. « 


Akcye niepodjąte po dzień 1 lutego 1922 r. zostaną zło- 
żone dv depozytu bankowego na rachunek posiadacza akcyi. 


martw rarer M SDRZWALAANKE E RTZ GG TACIET? FERRE G 


ków. Rozprawie przewodniczył 8. s. o. dr Jendel, 
oskarżał prok. Kolbusz, brynił adw. dr Ostcuwsni: 
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Akcyonaryuszy, że oryginalne sztuki 


EMISYI SERYIA. iB. 


za ścią- 


KOLEJARZ 


emerytowany, uczciwy, znajdzie natychmiast 
stałe zajęcie. — Zgłoszenia osobiste Wielopole 15. 


Roboty malarskie i pokostnicze 
wykonnje najsolidniej i najtaniej 


||DEKORACYA: 


Pierwsza Spół a polsk. malarz: pokojowych i lax.erników w Krakowie 


Biuro zgłoszeń: Szewska 4, w podworcu, u p. 
Radwańskiego przez graeczność. 


Reklama dówiyną tani 
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Polskie Towarzystwo Handlowe $. A. w Krakowie. 
- Podwyższenze kapitału akcyjnego z kwoty Mp. 100,100.000— na Mp. 150,150.000— 


Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 7 listopada 1921 Sp. O. 1826 upoważnioną została 
Rada Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. do podwyższenia kapitału zakładowego o Mp. 50,050.000:— 
drogą nowej V. emisyi 357.500 sztuk akcyj na okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140:— każda, na tych 
warunkach, że 143.000 sztuk przyznano tytułem prawa poboru właścicielom akcyj wszystkich poprzednich emisyj, a to 
w stosunku jednej akcyi nowej na pięć akcyj starych, a 214.500 sztuk zostanie przydzielonych nowym akcyonaryuszom. 

Na tej podstawie rozpisuje się niniejsze 


subskrypcye dla wykonania prawa poboru 


na następujących warunkach : 

l. Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye I., H., II. i IV. emisyi, chcący wykonać prawo poboru — a to za 5 akcyj 
dawnych emisyj 1 nowa akcya V. emisyi — mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye, bez ar- 
kuszy kuponowych, względnie tymczasowe świadectwa. Akcye te będą im natychiniast zwrócone po uwidocznieniu wyko- 
nania prawa poboru. Termin wykonania prawa poboru ustala się na sześć tygodni od dnia rozpisania niniejszej subskrypcyi 
tj. najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r. : 

li. Kurs nowych akcyj V. emisyi dla akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru Mp. 500'— za sztukę, zaś dla no- 
wych subskrybentów Mp. 700:—. i 

HI. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5% odsetkami od tejże, od dnia 1 lipca 1921 do dnia złożenia. 

IV. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1 lipca 1921 i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwro- 
tem tymczasowych świadectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę. 

V. Repartycyę nowych akcyj nieobjętych przez' dotychczasgwych akcyonaryuszy z tytułu wykonanego prawa poboru 
przeprowadzi Lyrekcya według swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyt. 

VI. Na wypadek nieprzyznania nowych akcyj wróci Towarzystwo wpłacone kwoty wraz z 0*e odsetek obliczonemi od 
dnia wpłaty do dnia zwrotu. l 


Zgłoszenia na akcye przyjmują do dnia 7 stycznia 1922: 


w Krakowie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Zarząd Główny, ul. Sławkowska 1, 
w Warszawie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział Warzawa, ul. Swiętokrzyską 27, II. p. 
we Lwowie; Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział we Lwowie, ul. Kołłątaja 8. 
w Gdańsku: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział w Gdańsku, Hundegasse 46, 
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